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Rachunłci płatne w  środy

Ryga, 18 marca.
(E. E.). Dzisiaj o godzinie 8 m . 30 

Słdeczorem odbyło się uroczyste pub liczne  
posiedzenie plenarne konferencji pokojo­
wej. Obecni byli wszyscy delegaoi delega­
cji polskiej i rosyjsko-ukrai ńsk i ej, wyjąw­
szy przedstawiciela Ukrainy Szumskiego, 
fctórego z  powodu choroby zastępował 
przedstawiciel Ukrainy w Moskwie, Kociu- 
bdński. Przewodniczący delegacji polskiej 
Jan Dąbski odczyta! tekst polski traktatu. 
0  godzinie 8 m. 55 przewodniczący delega­
cji rosyjskiej Joffe rozpoczął odczytywanie 
tekstu traktatu w języku rosyjskim. O go­
dzinie 9 m. 40 obydwaj przewodniczący,

Kociubiński i wszyscy pełnomocnicy poko­
jowi podpisali trzy teksty traktatu: polski, 
rosyjski i  ukraiński. Przy podpisaoli p rz e d ­
stawiciele obu zawierających traktat 
państw stawiali swe pieczęcie osobiste.

Ryga, 18 marca.
(E. E.). Na dzisiejszem uroczyslem posie­

d z e ń ^  konferencji pokojowej pierwsze prze­
mówienie wygłosił przewodniczący delegacji 
polsk 'ej Dąbski. Dalej przemawia! imieniem 
delegacji rosyjskiej Joffe. O godzin ę 10-ej wy­
głosi! krótkie przem ówienie m in ister spraw 
zagranicznych Republiki Łotewskiej Mejero- 
wncz, .m ieniem  rządu łotewskiego, zamykając 
posiedzenie.

Podpisany wczoraj w Rydze traktat pokoju 
brzmi w obszerne® streszczeniu jak następuje:
TRAKTAT POKOJU MIĘDZY POLSKĄ A BOBJĄ 

I  UKRAINĄ.
Polska x jednej strony i Rosja oraz Ukraina 

•  drugiej powodowane pragnieniem położenia kre- 
*u wyuiklej pomiędzy niemi wojnie i dążąc do za­
warcia ostatecznego, trwałego, honorowego i na 
wzajemne® porozumieniu opartego pokoju, na 
podstawie podpisanej w Rydze 12 października 1920 
roku umowy o przedwstępnych warunkach poko­
ju, postanowiły wszcząć rokowania pokojowe i w 
lym celu wyznaczyły w charakterze swoich pełno­
mocników: Rząd Rzeczypospolitej Polskiej: Jana 
Dębskiego Oraz Stanisława Kauzika, Edwarda Le­
chowicza, Henryka Strasburg era i  Leona Wasilew­
skiego; Rząd Rosyjskiej Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Rad w swojem własnem i z spoważ­
nienia Rządu Białoruskiego Socjalistycznej Repu­
bliki Rad: Adolfa Jolfego oraz Jakóba Haueckiego, 
Emanuela K wirings, Leonida Dbołeńakiego i A- 
łeksego Szumskiego.

Wymienieni-pełnomocnicy zjechali się w Ry­
dze i po wymianie swych pełnomocnictw, uzna­
nych za wystarczające i sporządzone w należytej 
tormie. zgodzili się na postanowienia następujące:

Art. L Obie układające się strony oświadcza­
ją, że stan wojny pomiędzy niemi ustaje.

Art. II. Obie układające się stromy zgodnie 
1 zasadą stanowienia narodów o sobie, uznają nie­
podległość Ukrainy i Białorusi oraz zgadzają się i 
postanawiają, że wschodnie granice Polski, a więc 
granice między Polską z jednej a Rosją, Ukrainą 
ł  Białorusią z drugiej stanowi linia: (dalej nastę­
puję bardzo szczegółowe w yznaczenie linji granicz­
nej, opisanej -według załączonej do traktaiu mapy), 
jtrranica ta jest naogół zgodna z granicą określo­
ną w preliminarzach pokojowych z poprawkami na 
korzyść Polski. Dzięki poprawkom tym uzyskuje­
my Baturin, Radoszkowice, część Pussczy Turow­
skiej i wielkie skrawki kolo' Ostroga i na wschód 
od Szumska w okolicach Krzemieńca na Wołyniu.

Na granicznych odcinkach wek obu układają­
cym się stronom służy prawo wolnej żeglugi i 
spławu. Szczegółowe wyznaczenie i przeprowadze­
nie na miejscu granicy ustali komisja mieszana, 
biorąc pod uwagę lokalne potrzeby gospodarcze 0 - 
raz przynależność etnograficzną.

Każda z układających się stron zobowiązuje 
się wycofać w ciągu dni 14-tu po podpisaniu trak­
tatu wrojska i administrację z miejscowości przy­
znanych stronie przeciwnej.

Art. III. Rosia i Ukraina zrzekają się wszel­

kich praw i pretensji do ziem ha zachód od wy­
znaczonej granicy położonych. Ze swej strony Pol­
ska zrzeka się na rzecz Ukrainy i  Białorusi wszel­
kich praw i pretensji do ziem położonych na wschód 
od tej granicy. Artykuł zawiera klauzulę, iż spra­
wa przynależności terytoriów spornych między 
Polską a Litwą należy wyłącznie do Polski i L'i* 
twy.

Art. IV. Z poprzedniej przynależności części 
ziem Rzeczypospolitej Polskiej do b. Imperjum ro­
syjskiego nie wynikają dla Polski w stosunku’ do 
Rosji żadne zobowiązania ł  obciążenia, z  wyjąt­
kiem przewidzianych przez traktat niniejszy i od­
wrotnie.

Art. V. Obie układające się strony zapew­
niają sobie całkowite poszanowanie suwerenności 
państwowej i powstrzymanie się od Jakiegokol­
wiek mieszania się do wewnętrznych spraw stro­
ny drugiej, w szczególności od agitacji, propagan­
dy i wszelkiego rodzaju interwencji lub od ich 
popierania.

Strony zobowiązują się również nie popierać 
organizacji, mających na celu waltkę zbrojną z dru­
gą układającą się stroną, wzbronić werbunku, prze­
wozu sil zbrojnych j materiałów wojennych dla 
tych organizacji.’

Art. VL Szczegółowo omawia warunki opcji 
dokonywanej na rzecz państw zawierających trak­
tat. Za obywateli polskich muszą być uznane oso­
by, mające prawo być zapisaaemi w księgach lud­
ności na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, dalej 
potomkowie uczestników walk o niepodległość w 
okresie 1SSG — 1805, wreszcie potomkowie osób, 
klóre w trzeciśm pokoleniu stale zamieszkiwały 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej i zaznaczyły 
w sposób oczywisty przywiązanie do narodowości 
polskiej.

żona ma prawo samodzielnego wyboru oby­
watelstwa wraz z dziećmi przez nią vvychcwaneml.
Oświadczenia o wyborze obywatelstwa będą skła­
dane przedstawicielom urzędowym tego państwa,
m  którym dana osoba się oświadcza. Dalej a rty  j dać opowledni ekwiwalent

omawia prawo optantów do zachowania i li* 
kw.dacji posiadanego mienia i jego wywozu.

Art. V1L Zapewnia osobom narodowości pt>l- 
akiej, znajdującym się w Rosji, Ukrainie i Białoru­
si, wszystkie prawa zabezpieczające swobodny roz­
wój kultury, języka i wykonywanie obrządków re­
ligijnych. I w Polsce nawzajem podobne prawa 0- 
soboata narodowości rosyjskiej, ukraińskiej i biało­
ruskiej, dalej zawiera zobowiązania niemiesamia 
się do spraw ustroju i życia kośeioła orae związ­
ków wyznaniowych aa terytorjuim strony drugiej,

wreszcie zftpewuia swobodę samodzielnego urzą­
dzenia życia kościołów i towarzystw religijnych.

Art, VIII. Obie układające się strony zrze­
kają się wzajemnie zwrotu kosztów wojennych 0 - 
raz strat spowodowanych przez wojnę.

Art. IX. 1) Zatwierdza układ repatriacji, pod­
pisany 14 lutego, 2) ustala, że roarachunek i wy­
plata kosztów utrzymania jeńców wojennych win­
ny następować w terminach treechmiesięcznyob, 
3) zawiera zobowiązania wzajemne szacunku f od­
powiedniego utrzymania grobów, 4) wzajemnego 
dostarczania sobie aktów zejścia 1 wiadomości o 
grobach jeńców.

Art. X. Każda 2  układających się stron zape­
wnia obywatelom strony drugiej zupełną umne- 
stję za zbrodnie i przestępstwa polityczne. Am- 
pesija rozciąga się na czyny karane administracyjnie 
i wykroczenia jeńców przeciwko obowiązującym 
przepisom. Osoby, podlegające ammestji, będą wy­
dane wraz 1  aktami państwa na rzecz którego we­
towały. Dochoozeuia, śledztwa i wykonani® wyro­
ków śmierci wstrzymuje się z chwilą podpisania 
trak lulu.

Art. XL Rosja i Ukraina zwracają Polsce na­
stępujące przedmioty wywiezione do Rosji lub U- 
krainy od dnia t  stycznia 1772 roku: a) trofea 
wojenne, b) bibłjoteki, księgozbiory, archeologicz­
ne i archiwalne zbioTy, dzieła sztuki, zabytki oraz 
wszelki ego rodzaju zbiory i przedmioty o wartości 
historycznej, narodowej, artystycznej, archeologicz­
nej, naukowej lub wcgólo kulturalna]- Zwrotowi 
podlegają również archiwa powstałe od 1/1 — 1772 
do 9/XI 1913, dotyczące terytorium Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Ponadto podlegają reewakitaeji nau­
kowe ( szkolne laboratoria, gabinety i zbiory, wy­
wiezione od początku wojny światowej do 1/X 
1916 r.

Art. Xn. Obie układające się strony uznają, 
że mienie państwowe znajdujące się na terytorium 
jednego z układających się państw albo podlegają­
ce reewakuaeji do tego państwa stanowi jego nie­
sporną własność. Na rzecz skarbu polskiego prze­
chodzą wszystkie prawa i roszczenia sit arb u rosyj­
skiego. Akty i dokumenty, stwierdzające to pra­
wo przekazuje rząd rosyjski rządowi polskiemu.

Art. XIII. Polska otrzymuje z tytułu aktyw­
nego jej udziału w funduszu zapasowym Banku 
Państwa b. Imperium Rosyjskiego sumę 30 miljo- 
nów rb. w jdofeie lub sztabach w terminie nie póź­
niej niż w rok od daty ratyfikacji traktatu.

Art. XIV. Dotyczy re ewakuacji majątku pań­
stwowego kolejowego: tabor normalnotorowy zwró­
cony będzie w naturze, tabor szerokotorowy pozo­
staje w Rosji Wartość mienia kolejowego ustalo­
no na 29 miijo/iów rubli złotem.

Art. XV. Omawia reewakuację do Polski mie­
rna ciał samorządowych, zarządów miejskich, in­
stytucji, osób fizycznych i prawnych, ewakuowane­
go z Polski dobrowolnie lub przymusowo od 1/V1II 
1914 r. do t/X 1915. Za zniszczone środki pro­
dukcji rząd państwa Bwracającego obowiązany jest

Mieszana komisja re- 
ewaicuacyjna z siedzibą w Moskwie stworzona bę­
dzie w 6 tygodni po podpisaniu traktatu.

Art. XVI. Rosja i Ukraina zobowiązują się 
dokonać z Polską rozrachunku z tytułu logowanych 
lub darowanych polskim osobom prawnym i fizycz­
nym funduszów i kapitelów, które na mocy prze­
pisów obowiązujących znajdowały się w depozy­
cie łub na rachunkach w kasach państwowych lub 
instytucjach kredytowych b. Imperjum Rosyjskie­
go; 2) dotyczy analogicznie kapitałów polskich in­
stytucji publicznych, 3) kapitałów zlikwidowanych

lub zlanych z sumami akarbowemi, 4) kapitałów 
ogólnopańet w owych przeznaczonych na cele opieki 
społecznej, 6) ustala termin salda do. 1/1 1618, 6) 
zastrzega, że sumy asygnowane ze skarbu na za­
silenie kapitałów nie bę<lą uważane za dług kapi­
tałów względem skarbu, 7) ustała, że przy doko­
nywaniu rozrachunków z tytułu kapitałów w de­
pozycie ze skarbu uwzględniona będzie na korzyść 
Polski utrata sRy nabywczej rosyjskiej papierowej 
jednostki pieniężnej.

Arf. XV IL 1) Rosja i Ukraina zobowiązują się 
dokonać rozrachunku z Polską z tytułu wkładów, 
depozytów i kaucji polskich osób prawnych i fi­
zycznych w rosyjskich i ukraińskich państwowych 
zaacjonalizowanych iub zlikwidowanych instytu­
cjach kredytowych, jak również państwowych in­
stytucjach i kasach. W stosunku do osob fizycz­
nych Rosja i Ukraina uwzględniać będą utratę czę­
ści siły kupnej rosyjskiej jednostki pieniężnej od 
1/X 1915 do dnia zakończenia rozrachunków. 2) 
Rozstrzyganie spraw o uregulowanie stosunków 
prywatno - państwowych między osobami !<zycń» 
mi i prawnerai oddaje saę rozrachunkowej koato- 
sji mieszanej. .

Art. XVIII. Celem dokonania rozrachunków, 
przewidzianych w a r t  poprzednich, stworzona bę­
dzie komisja mieszana rozrachunkowa po 5 przed­
stawicieli z każdej strony z siedzibą w Warszawie, 
2) za datę, na którą winny być przeprowadzone 
rozrachunki przyjmuje się 1 października n. a t  
1615 r . , 3) rozrachunki ustala się w rosyjskich ru­
blach złotych.

Art. XIX. Rosja i Ukraina zwalniają Polskę 
z odpowiedzialności za długi i wszelkiego rodzaju 
Inne zobowiązania b. Imperjum Rosyjskiego, w tej 
liczbie za zobowiązania, powstałe z emisji pienię­
dzy papierowych, znaków kasowych, z oblagaeji, se- 
rji i świadectw skarbu rosyjskiego, z gwarancji a- 
dzielonych wszelkim instytucjom i przedsiębior­
stwom oraz z długów' gwarancyjnych tychże i L i

Art. XX Rosja i Ukraina zobowiązują się 
przyznać, zgodnie z zasadą największego uprzywi­
lejowania, automatycznie Polsce i jej obywatelom 
wszystkie prawa, przywileje i  ulgi w dziedzinie 
restytucji mienia i odszkodowania strat z okresu 
rewolucji, jakie byiy łub będą udzielone jakiemu­
kolwiek trzeciemu państwu.

Art. XXI zapowiada rozpoczęcie w okresie» 
6 tygodniowym rokowań w sprawie umowy han­
dlowej i kompensacyjnej o wymianie towarów 1 
najrychlejsze przystąpienie do rokowań co do kon­
wencji konsularnej, pocztowo - telegraficznej, ko­
lejowej, sanitarnej i weterynaryjnej.

Arf. XXII ustala warunki tranzytu do czasu 
zawarcia konwencji, przyczem Polska zastrzegła 
sobie prawo normowania warunków tranzytu dla 
towarów pochodzenia niemieckiego i austrjackiego.

Art. XX1I1. Rosja i Ukraina oświadczają, to  
wszelkie zobowiązania p rzy ję te  przez nie wobec 
Polski, jak również prawa przez nie nabyte trak­
tatem niniejszym stosują do wszystkich tery- 
torjów położonych na wschód od granicy państwo­
wej określonej w art. 2 traktatu niniejszego, która 
to terytorja wchodziły w skład imperjum rosyj­
skiego i przy zawieraniu traktatu niniejszego są 
reprezentowane przez Rosję i Ukrainę.

W szczególności wszyski® wyżej wytnieoion® 
prawa i zobowiązania rozciągają się na Białoruś, 
względnie jej obywateli.

Art. XXVI. Traktat niniejszy podlega ratyfi­
kacji i staje się prawomocnym z chwilą wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych, o ile on lub jego ra- 
łącznikd nie zawierają postanowień odmiennych.



„ H O B O T N  IK " , s o b o ta ,  19 marca 1921 r.

S P a m ię ta l iB y  ©
Hr. 71

M f e i
Ratyfikacja dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w 
Mińsku w terminie caterdxieatu pięciu dni od dnia 
podpinania traktatu niniejszego. Wszędzie, gdzie 
■w traktacie niniejiszym lub jego załącznikach wy­
mienia adę jako termin chwilę ratyfikacji trakta­
tu pokojowego, rozumie się przea to chwilę wy­

miany dokumentów ratyfikacyjnych, na dowód cze­
go* pełno mocnie y obu układających własnoręcznie 
podpisali traktat niniejszy i opatrzyli go swemi 
pieczęciami. Sporządzono i podpisano w Rydze 
dnia ośmnastego marca tysiąc dziewięćset dwudzie­
stego pierwszego roku.

Socjaliści w walce o demokracją. -
srawszczyzna.

Zwyciężona Luto-

17 marca uchwalono ostatecznie kon­
stytucję Rzeczypospolitej PoJakiej. Socjal.ćci 
odegrali w pracy nad konstytucją ogromną 
colę, walcząc bezwzględnie o demokrację w 
Polsce. Bez przesady można powiedzieć, że 
-w ostatnich czasach nigdzie na 4wiecie, w żad- 
uem państwie socjaliści nie roam-inęli takiej 
eneugji w walce o demokrację w konstytucji, 
Jak w Polsce!

Niedawno uchw alono przy współudziale 
socjalistów konstytucje w Niemczech, Pru- 
sieeii, Austrji l Czachach- Wszędzie ustano­
wiono Senaty, przyczem w Niemczech i Pru- 
sieełt, a  częściowo w Czechach — ustanowio­
no kwalifikowane większości dla obalenia 
poprawek senackich. Mimo to nigdzie frak­
cje socjalistyczne nie używały takich środ­
ków, jak obstrukcje techniczne, lub nawet po­
wszechny strajk demonstracyjny.

P. P. S. jednakowoż, będąc świadomą 
wielkiej odpowiedzialności, jaka ciąży na niej, 
Jako przodowniczce demokracji w kraju rol­
niczym i klerykalnym, w kraju do niedawna 
szarpanym przez najezdników 1 politycznie 
mało wyrobionym — nie wahała się użyć 

wazelkich środków, celem uzyskania możli­
wie daleko idących gwarancji demokratycz­
nych. Posłom * P. P. S. przyświecała myśl 
stworzenia odpowiedniego terenu dla legal­
nej walki klasowej w Państwie, a zarazem — 
Wzmocnienia wiary szerokich mas ludowycn 
W demokrację polską. W ten sposób akcja 
socjalistyczna była nacechowana najgłębszymi 
ideami państwowości polskiej i walki klaso­
wej proletariatu.

Główne etapy tej akcji byty następujące:
Pierwszą podstawą ustroju Rzecty pospo- 

litej była uchwala sejmowa z da, 20 lutego 
1919 r.; w tym dniu na trzecim z kolei posie­
dzeniu Sejmu złożył Naczelnik Państwa swą 
władzę w ręce Aiarszałka Sejmu i w odpowie­
dzi na deklarację Naczelnika Państwa Sejm 
powziął jednomyślną uchwałę, ustanawiającą  
Sejm, jako władzę suwerenną w Polsce. Rząd 
wniósł pierwszy projekt deklaracji konstytu­
cyjnej dopiero 6 maja 1919 r„ bardzo ostro 
•krytykowany przez mówców socjalistycznych 
w dyskusji konstytucyjnej, która trwała od 6 
do 24 maja 1919 r. Już wtedy ujawniło się 
bezwzględne stanowisko socjalistów w obro­
nie demokracji. Od maja do listopada 1919 r. 
pracowała komisja konstytucyjna przy bardzo 
czynnym udziale posłów socjalistycznych, o- 
prącowując kompromisowy projekt U3tawy 
konstytucyjnej. Przyiein socjaliści złożyli przez 
IOW- Niedziałkowskiego własny projekt usta­
wy konstytucyjnej. S listopada przedłożył 
Rząd Sejmowi własny projekt ustawy konsty­
tucyjnej, który bez dyskusji w dniu 4 Listo­
pada odesłano do komisji. 8 lipea 1820 r. ko­
misja przedłożyła Sejmowi projekt większo­
ści, przyczem socjaliści ze swej strony zaopa­
trzyli go w mnóstwo poprawek, pomyślanych 
<w duchu projektu socjalistycznego. Najgoręt­
sza walka rozgorzała przy drugim czytaniu u- 
s  ta wy, kiedy to socjaliści byli zmuszeni do za­
stosowania obstrukcji i nawet demonstracyj­
nego strajku powszechnego; 10 grudnia 1920 
z., artykuły o Senacie z powrotem odesłano 
do komisji, w reszcie 5 lutego 1921 r. Ukończo­
no drugie czytanie nad konstytucją. Rozpo­
częły się ponowne obrady komisji i podkomi­
sji, a wreszcie 3-cie czytanie w plenum Sej­
mu. W tym 3-im czytaniu początkowo zasto­
sowali socjaliści techniczną obstrukcję, która 
zakończyła się znanym kompromisem w spra­
n ie  rozwoju konstytucji.

Oto są główne etapy ciężkiej walki o de­
mokrację w Polsce, którą musiała staczać le­
wica sejmowa pod przewodnictwem socjali­
stów-

Zachodzi pytanie, jaki jest konkretny 
■wyniik tych wszystkich walk, staczanych w 
ciągu dwu lat?

Jako marksiści rozumiemy, że konstytu­
cja nie może być oderwanym od życia skraw­
kiem papieru i musi wyrażać ustrój danegj 
społeczeństwa, musi odbijać to realne usto­
sunkowanie sił w państwie, o którem mówił 
Lassalle w swej głośnej mowie o konsty tucji. 
Otóż żyjemy w kraju, jak powiedzieliśmy, 
przeważnie chłopskim, klerykalnym, mało o- 
świecouym, poi tycznie mało wyrobionym. Ła­
two więc zrozumieć, ii  frakcja socjalistyczną,

i stanowiąc* >/« część składu Sejmu, ale mogła 
li odnieść decyduyą ego zwycięstwa. Dlatego
I też poprawki socjalistyczne, zmierzające do 

podkreślenia przejściowego charakteru obec­
nej konstytucji, w ouecnej epoce przejścia do 
ustroju socjalistycznego, uzyskać większości 
nie mogły, a więc nie uzyskały np. większości: 
foiunuia socjalistów, dotycząca własności, oraz 
izba Pracy. Należy jednak zważyć, że nawet 
w takich krajach uprzemysłowionych i posia­
dających stary ruch socjalistyczny, jak Niemcy 
Izba Pracy w tej formie, jak myśmy ją propo­
nowali, nie istnieje; tern trudniej oczywista, 
byłoby ją przeprowadzić w Polsce, w kraju 
rolniczym, z ruchem robotniczym, rozbitym na 
szereg prądów.
i Co się tyczy demokracji, jako takiej, nie 

ulega wątpliwości, że na ogół uzyskaliśmy 
konstytucję o charakterze demokratycznym. 
Jeszcze raz stwierdziliśmy dodatni wpływ rzą­
du Moraczewakiego, którego dekretu o po­
wszechnym i stosunkowym prawie głosowa­
nia, o glosowaniu kobiet i  t. d ,  Sejm nie odr 
ważył srę zmienić. Wszystko to są zasługi so­
cjalistów. Trzeba przyznać uchwalonej konsty­
tucji, jak to czyni oficjalna , deklaracja" par­
tyjna, odczytana na posiedzeniu 17 b. m., że 
może być uważaną za podstawę dalszego roz­
woju ku konsekwentnej demokracji. Zawiera 
szeroki samorząd lokalny, gwarantuje mniej­
szościom narodowym prawo rozwoju. Ustana­
wia wybieralność pewnej fcategorji sędziów* 
gw araniuje w znacznej m ierze praw a obywa­
telskie i i. d.

Jednocześnie jednak musimy stwierdzić, 
iż cały szereg ważnych postulatów demokra­
tycznych, z naciskiem podkreślanych przez so­
cjalistów, nie został uchwalony, jak up. refe­
rendum (bezpośrednie glosowanie ludowe), 
inicjatywa ustawodawcza ludowa, wybór prę­
ży deuta przez elektorów, wybranych przez lud 
i Ł d.

Najważniejszą zdobyczą reakcji sejimowej 
jest dwuizbowość. Pomimo uporczywej walki
0 skreślenie Senatu. Senat jednak zatrzymano 
większością zaledwie kilku głosów Co więcej, 
zatrzymano także kwalifikowaną większość 
dla obalenia poprawek senackich, mianowicie 
” /*• Sesinu. Sprawiedliwość jednakowoż każe 
przyznać, że j w sprawie Senatu lewica osią­
gnęła pewne i nawet dość znaczne zwycięstwa. 
Ro pierwsze zmniejszano kwalifikowaną więk­
szość z */« Ra u/ 2o, po drugie skreślono nio­
sły ehauy ustęp, weaiutg którego kadencja Se­
natu trwa awa razy dłużej, niż kadencja sej­
mowa; ten ustęp art. 36 dawałby niewątpliwą 
przewagę Senatowi. Po trzecie — skreślono 
wazelk.ch wirylisiów i Senat staje się jakgdy- 
by drugim Sejmem, wybieranym przez pra­
wnie powszechne glosowanie, a mianowicie z 
zachowaniem jednego cenzusu — wieku (czyn­
ne prawo wyborcze ud 30 iat, bierne od — 40). 
Rzeczą jest bardzo ważną, ii  drugi cenzus, o- 
siadi-oec., jest prawie skasowany, gdyż robo­
tnicy’, zmieniający miejsce pobytu, urzędnicy
1 t. d. nie tracą prawa głosowania do Senatu.

W ten sposób Senat jest w znacznej mie­
rze unieszkodliwiony. Dodać należy, jż jego 
rola w konstytucji jest wogóie drugorzędną, 
gdyż nie posiada on nawet inicjatyw y ustawo­
dawczej i może rozpatrywać tylko te projekty 
ustaw, jak-e przedłuży So^n. Jeśli przytem 
zważyć, że, jak wspomłueliśmy, ani Niemcy, 
ani Prusy, ani Czechy, ani Auslrja (wszystkie. 
kraje z silnym ruchem socjalistycznym) nie 
potrafiły jednak usunąć drugiej izby; jeśli zwa­
żyć, że towarzysze belgijscy, walcząc obetnie 
przeciw Senatowi, wysuwają reformę Senatu, 
n:fc mogą jednak wprowadzić zupełnego znie­
sienia, wówczas znaczenie uchwalenia Senatu 
sprowadzimy do właśc.wych granic.

Wieikiem zwycięstwem jest klęska Luto- 
sławszczyzny w artykułach szkolny eh i kościel­
nych. Tu rzeczywiście wojowniczy klerykalizm 
rzymski, pragnący wziąć w opiekę młode pań­
stwo polskie i uczy nić zeń posłuszne narzę­
dzie dla swej polityki na ^Wschodzie, poniósł 
gruntowną klęskę.

A więc zdobycz najważniejsza — skreślo­
no art. 121 projektu, zawierający zasadę wy- 
znauiowości szkoły. W ten sposób umknęli­
śmy mebezp eczeństwa wniesienia groźnej dia 
Rzeczypospolitej wojny religijnej i narodowej

do szkoły. Dla oświaty polskiej otworzyliśmy 
szeroką drogę. Z  naciskiem trzeba podkreślić, 
iż zasługa to przede w szystk-eon socjalistów, 
gdyż inne partje centrowe i lewicowe wahały 
się nieraz do ostatniej chwili w zwalczaniu 
klerykalizmu. Np. „Wyzwolenie11 wprawdzie 
było przeciwne szkole wyznaniowej, ale co do 
akcji antiklerykalnej w Sejmie wogóie, to 
mówca tego radykal-zującego stronnictwa, p. 
Waleron, oświadczył, iż jest „neutralny"; Ń. 
P. R. zaś jeszcze do ostatniej chwili się waha­
ła, głosując i w drugiem czytaniu i w komisji 
za wyznaniową szkołą. Dopiero w ostatniej 
chwili, przed samym trzecim czytaniem, pod 
silnym naciskiem socjalistów, N. P. R. zlito­
wała się nad oświatą polską.

Coprawda art. 120 o przymusowej nauce 
religji w szkołach zatrzymauo, ale to już jest 
sprawa stosunkowo drugorzędna. Ten artykuł 
już nie wprowadza tak dalece klerykalnej 
dyktatury do szkoły, jak ś. p. art. 121. Pod­
kreślić należy jeszcze bezpłatność nauczani* 
we wszystkich szkołach państwowych i samo­
rządowych. Widznuy więc, iż konstytucja dla 
oświaty polskiej aje jest złą macochą.

Co się tyczy stosunków państwa i kościo­
ła, to konstytucja nasza niestety, nie uznała 
oddzielenia kościoła od państwa, ale też i nikt 
się nie łudził z nas, ażeby to ważne hasło so­
cjalistyczne już dzisiaj weszło w życie. Wszak 
w katolickich krajach, jak Włochy i Austrja, 
gdzie socjalizm jest tak silny, rozdziału jeszcze 
niema. Zaś katolicyzm w Polsce, do niedawna 
nieraz przeładowany przez Rosję j oddający 
czasem pewne usługi na kresach polskich w 
dubie najazdu, otoczony jest jeszcze dziś dia 
niektórych warstw ludu pewnym urokiem. 

.Rzucając hasło rozdziału w Sejmie — socjali­
ści zrobili krok pierwszy.

Konstytucja nie stoi także na stanowisku 
równouprawnienia religji, skoro wprowadza 
konkordat, albowiem w ten sposób katolicyzm 
znajduje się w położeniu uprzywilejo wanetu 
i Polska nie jest suwerenną w sprawce uregu­
lowania instytucji katolickich; tymczasem 
swój stosunek do wyznań niekatolickich pań­
stwo może uregulować wyłącznie własną wła­
dzą, t. zu. jednostronnie bez żadnego konkor­
datu. Sprawiedliwość jednak każe stwierdzić, 
że i w stosunku pańslw a do kościoła zaszły

w  a r t  114 „naczelne s t a n o w i s k o "  dla religji
rzym sko-katolickiej, ale z  dodatkiem „wśród 
równouprawnionych reiigji*‘. Tak samo przy 
słowie: „układ ze Stolicą Apostolską11 (kon­
kordat) dodano: »jctóry podlega ratyfikacji
przez S ejm ".

W t e n  sposób watykańezyęy sejmowi po. 
’ n i e ś l i  ogromną p o r a ż k ę .  W c a le  tego n i e  u k r y ­

w a l i  i p r z y z n a w a l i  się Oo te g o  w k u l u a r a c h  
sejmowych. P r z y p o m n i j m y  j e s z c z e ,  że także f 
p o p r a w k a  c h a d e c k a  do aęt. 42, ż ą d a j ą c a ,  aby 
tylko P o l a k - k a t o l i k  mógł być p r e z y d e n t e m  
Rzeczypospolitej, u p a d l a .  Poseł Czermewski
i ostauiiem sweni przemówieniu żądał nawią- 
. a n i a  konstytucji do łradycji katolickich, Ł za. 

do nietolerancji i jezuityzmu epoki Zygmunta 
i l l  i Sasów. Sejm jednak pokazał w awych ur­
oń w a ł a c h ,  iż woli raczej naw ązać do tradycji 
Jagiellonów i Komisji iSdukacyyaej. Sejm »wy. 

uchwałami zamanifestował, i* p y j ^mi

pewne .korzystne amiany, a w ęc zachowano

swej jxdityce i oświacie cnee rządzić się po­
trzebami narodu i nauki, nie zaś według wy­
mogów watykańskich.

Głosując „przeciw" Konstytucji w Jej ca­
łości, ktub socjalistyczny pokazał, iż m© .Rpę 
brać odpowiedzialności za konstylucję, w któ­
rej jest tak mało nowożytnych P‘erwiastków: 
socjalnych, w której zachowano dwuizbowość, 
u więc zasadę meuenioJuaiyczną, która mem* 
zdecydowanego charakteru awieca.ego. Jedna­
kowoż w awtj deklaracji klub aocjal^tycznjr 
jeunocześuie stwierdził, iż konstytucja iawi#> 
ra cały szereg p.erwszurzędaych wartości de­
mokratycznych i może stać się terenem legal­
nej walki klanowej oraz dalszego rozwoju ku 
konsekwentnej demekracji j socjalizmowi. 

Chodzi teraz o to, aby te dodatnie strony 
naszej konstytucji naprawdę wprowadzono w 
życie i obroniono przed reaktyą, która nieza­
wodni e będzie próbowała codziennie naruszać 
wymogi konstytucyjne.

Jak widzimy, socjaliści odegrali wielką 
rolę w walce o demokrację polską. W kraju 
gospodarczo zacofanym, chłopskim, akteryka- 
iizowanym, niewyrobionym, stali się pierwszo­
rzędnym czynnikiem państwu wości demokra­
tycznej i postępu nowożytnego.

Wśród nieustannych przeszkód, prześlado­
wań i truuności warczyij i wałczyć będą dalej 
o demokrację polską i socjalizm polski!

K. CzapniakL 
“ ----------

Komedja amnestji.
Uroczyście oświadczono w bej mi e, że 

Rząd z powodu uchwalenia Konstytucji 
przedkłada ustawę o amuestji. Jakoż minister 
sprawiedliwości p. Nowodworski złożył odpo­
wiedni projekt, który powędrował do komi­
sji prawniczej. Ale tu tow. nasi, jak o tem 
pisaliśmy już wczoraj, przekonali się, że jest 
to arunestya w rouzaju aż nauto dobrze nam 
znanych amnestji z czasów carskich- Projek­
towi Rządu tow. nasi przeciwstawili żąda­
nie j ok najszerszej r rzeczywistej, a nie pozor­
nej tylko auuicstji dla „polity uznych11, obej­
mującej również skazanych za otrąjki. Wczo­
raj sprawa ta z sejmowej komisji prawniczej 
wróciia do Rady ministrów. Rada ministrów 
odrzuciła wnioski tow. A°w. Liberntona, Mar­
ka 1 Pużuka. Jednocześnie zaś zakomuniko­
wała Marszalkowi, że jeżeli kluby nie uzgod­
nią między sobą sprawy amnestji, to Rząd pro­
jekt swój wycofuje. Rząd bowiem tyczy so­
bie, aby ustawa amnestyjna przeszła bez dy­
skusji!

Wobec tego zebrała się niezwłocznie ko­
misja pariameatarna Z. P. P. S. i jednogl iś-

nie powzięła uchwałę, że nie zgadza się na 
milczące przyjmowanie projektu rządowego, 
że żąda w tej sprawi© dyskusji i wnioski &w$> 
je zgłosi, jako wnioski mniejszości komisji.

Tak więc widzimy, że Rząd chciał trakto­
wać sprawę iiumestyi jako widowisko teatral­
ne, że chciał zrobić teatralny efekt i  omawiał 
się, iż krytyka projektu efekt ten zniweczy, 
Ale w ten sposób Rząd siun przyznał się da te­
go, że jego projekt me jest rzeczywistą ara- 
nestją. Zaznaczamy pixy tej sposobności, że 
kolejarze amnestji .tej z tytułu spraw strajko­
wych nie podlegaliby I

Rząd chciał z amnestji zrobić „szopkę1*— 
i zdjął projekt z porządku dziennego, gdy się 
dowiedział, że socjaliści nie zrzekną się swe- 
go prawa i obowiązku krytyki, zwłaszcza w 
tak ważnej sprawie.

Podobno po ferjach Rząd ma wystąpić t  
projektem amuestji szerszej. Zobaczymy... Ale 
uiało mamy nadziei, aby pixy takim ministrze 
sprawiedliwości, jak p. Nowodworski, Rząd 
zdobył się na przyzwoity projekt amnestyjny

Hozf'iiciiy w@ W łoszech.
W kraju gorącej krwi, jakim są Włochy, 

rozprawy polityczne toczą się często zapomo- 
cą pięści, noża, lub rewolweru. W miarę 
wzmacniam* się ruchu robotniczego, zwłasz­
cza w okresie powojennym, klasy posiadają­
ce, nie mogąc stawiać tamy s'lnemu prądowi, 
zwalczają go sposobem „akcji bezpośredniej1*, 
t. j. silą fizyczną, orężem. W tym celu organi­
zują bojówki nacjonalistyczne, zwące się „fas­
cist;", przeznaczone do walki- z organizacjami 
robotniczemi i do prowokowania takich walk. 
Bojówki te uauają sobie pozory walki ideowej 
i liczą w swych szeregach wielu studentów i 
inteligencji. Nie zmienia to atoli ich istoty, 
świadcząc zarazem o niskim poziomie moral­
nym i upadku ideowym młodzieży burżuazyj- 
nej.

W odą na młyn tych „fasciaii11 stała się o- 
staUno awanturnicza taktyka „czystych11 ko­
munistów, L j. tych, którzy odpadli od party1 
socjalistycznej po kongresie w Livorno. Ko- 
muniśri przy lada sposobności urządzają bur­
dy i hałaśliwe demonstracje, które natych­
miast zwabiają.,zbawców ojczyzny11 — „fasei- 
sti“ i w rezultacie leje się obficie krew. Tru­

dno jednak powiedzieć, czy istotnie we 
stkich walkach i potyczkach biorą ; 
członkowie partji^ komunistycznej, czy- j 
ta pono&i, jako taka, odpowiedzialność z
ny swych członków, czy me ma się do ci 
ma w wielu wypadkach z jednostkami 
stąpi emaini, me mającenu mc wspólnej
Partje . . .

Oto dla przykładu wyciąg z walk, 
się rozegrały ostatnio w różnych pun] 
Wiadomości o udziale komunistów podi 
na odpowiedzialność gazet włoskich.

W Livorno komuniści napadli na 2 
■busy, wuoząee marynarzy do Florencji j 
czone suazą. Wy wiązała się strzelanint 
czasie której padło zapitych 2 żołnierzy, ] 
rynarz i 1 szofer, * lo odniosło rany.

Z zemsty za tę napaść spulono 
ludowy w Lnipojj (stamtąd pochodzili < 
mun.sci)^ oraz Uiełdę Pracy.

\V bcandioi komuniści zabarykad 
ślę tak mocno, że trzeoa było 14 wysm 
armatnich dl* zniesienia oarykad. Bi 
góisaa strzelała do domów.

iW. Pizie komuniści zaatakowali willę
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kiza Serlimi, tracąc przytem 1 zabiiego i  4 
rannych.

W Trjeście spalono największą fabrykę 
okrętów Saint-Mare. Stoczono walkę z 300 u* 
Zbrojonymi robotnikami. Usiłowano też spa­
lić okręt „Seiruramis", ale to się nie udało.

Fantastyczną wiadomość podają z Saa- 
Pietro. Tam trybunał ,-czerwony", złożony w 
większości z kobiet (?), skazał na spalenie 3 
studentów-,Jta»e;5łi“. Już stos się palił, ale w 
ostatniej chwili kilku bardziej ludzkim komu­
nistom udało się. wyrwać studentów z rąk 
^czerwonego" trybunału kobiecego.

W S ennie- studenci-,,faacisti“ urządzali 
zbiórkę na rzecz padłych współbraci. Z Domu 
Ludowego komuniści zaczęli ich ostrzeliwać. 
•Wówczas skierowano ogień na ten dom, nie 
chciał on się poddać. Sprowadzono artylerję 
i zmuszono komunistów, wśród których było 
wielu rannych, #do opuszczenia Domu, który 
następu:© spalono.

Jak widać z tych kilku przykładów, wal­
ka toczy się istotnie krwawa. Wiadomości po­
wyższe, zaczerpnięte z prasy buriuazyjnej, 

przeważnie cechy wyraźnie tendencyjne 
i antyrobotncze. Prasa ta podkreśla też, te 
„fascisti" „współdziałają" z rządem w sprawie 
zwalczania komunizmu* przyczem niezawsze 
odróżnia komunizm od socjalizmu i  miesza je 
razem.

Fala zamieszek i rozruchów wyszła, zda­
je #§, z Boloaji gdz e były b. częste starcia 
robotników z „fascisti" i ci ostatni w końcu 
wzmocnili się.

Uderza w tern wszystkie® fakt, ie  ani 
rząd, ani społeczeństwo zbytnio nie przejmują 
się temi wypadkami, które przecież są woj­
ną domową, pociągającą za sobą setki ofiar w 
ludziach i olbrzymie straty w małerjale.

W związku z powyżsźem warto też pod­
kreślić, ie przebywającemu we Florencji hr. 
Karoly ‘emu, b. prezesowi ministrów Węgier, 
zarzucają współudział w rozruchach we Flo­
rencji VV3kutek tego postanowiono go wy­
dalić z granic Włoch, zwłaszcza, że znaleziono 
przy min, podobno, wiele obciążających go do­
kumentów. Ale okazało się, że żadne państwo 
nie chce go wpuścić do siebie i wszyscy za­
graniczni konsulowi© odmówili wizy paszpor­
towej. Wobec tego mają go odprawić d0 Ro­
sji sowieckiej i  postarać się, aby państwa, 
przez których teiytorjum będzie musiał prze- 
jecbać* przepuściły go.

jLarolyi twierdzi, że nie jest bolszewikiem

Z blizka i z daleka.
BREDNIE ZNAKOMITEGO UCZONEGO.

Mój przyjaciel, który wczoraj, jak twier­
dzi, aeroplanem wrócił z Londynu—(co ptaw- 
da dojechał tylko do Pragi czeskiej a  z Pra­
gi czeskiej zwykłą drogą dobrnął do War­
szawy), opowiada, że widział tarn Sidney 
DUVebba. Ponieważ Sidney Webba> nie wi­
dział w Londynie ani p. minister handlu au; 
pan firun ani p. Spieaa ani p. Pakulski ani 
iadon z panujących nam szczęśliwców Hosen- 
knopfów z pod sztandaru PaskA i Waluty, te­
dy czytelnicy pozwolą, ie udzielę na tem miej­
scu głosu przyjacielowi i p. Sidney - Webbo- 
w i Ale nasamprzód trzeba powiedzieć, kto 
zacz jest p. Webb.

Tow. Webb jest socjalistą angielskim- 
Jest to jeden z przywódców Partji Pracy. Nie 
jest to obrazoburca. Niczego w życiu nie nisz­
czył, nie rozwalał. Jest to Anglik, a więc kon­
serwatysta z temperamentu i upodobania, u- 
mysł konkretny i praktyczny. Człowiek nieza­
leżny. Posiadający bardzo ciekawą, nadzwy­
czaj inteligentną żonę, bardzo zamożną, z do- 
jnu Beatrice Potter. Z nią do spółki napisał 
wielką ilość dzieł pierwszorzędnej wagi z za­
kresu ruchu zawodowego, kooperacji, samo­
rządu, organizacji dobroczynności, socjalizmu 
l t d .  Należał do założycieli słynnego „Sto­
warzyszenia Fabianów" i dla tego etowarzy 
oia napisał dziesiątki broszurek propagandy 
stycznych. Jest to, jakby powiedział Emerson, 
osobistość „reprezentatywna" dzisiejszej An- 
glji. Gdyby chciał tylko, byłby dziesięć razy 
ministrem handlu, pracy, samorządu. Ale 
6iduey Webb woli być kierownikiem opinji 
publicznej, przewodzić Partji Pracy i pisać. 
6ą ludzie, którzy uważają, że pisanie to za­
bawa. Ze to jest praca prawie bezużytecz­
na i słusznie, że jest tak licho wynagradzana. 
Sidney Webb wydał niedawno „Konstytucję 
Socjalistycznej W. Brytauji , któraby dopro­
wadziła do szału pana Dubaaowicza i ks. Lu­
tosławskiego.

Sidney Webb nie należał nigdy do bli­
skich przyjaciół naszych. Kiedy rozmawia­
łem w r. 1919 z dziennikarzem angielskim 
Rowlandem Kenney, usłyszałem takie słowa: 
„rozumiem co to jest Rosja, rozumiem, oo to 
są Niemcy, ale nie rozumienj zgolą, ©o Pol­
ska może znaczyć pomiędzy Niemcami a Ro- 
sją". Sidney Webb jest o wiele rozumme.szy 
i o wiele uczeńszy od p. Kenney, któiy zresztą 
jest ideowo zbliżony do Sidney W ebb a (był 
przed wojną redaktorem „Daily Herald aj), 
ale gdy o Polskę chodzi, nie rozum ie ’ej... Je­
go myśl polityczna wzrosła w atmosferze, w 
której Polski nie było. Nie było Polski na

maipie Europy, nie było jej aa giełdzie lon­
dyńskiej- Nie każdy obowiązany jest być hi­
storykiem i myśleć o tem, co było, oo mrnęło,
00 utonęło w morzu zapomnienia czy w ciem­
nych piwnicach archiwów-. Słowem w świa­
domości Sidney Webb‘a były tylko Prusy, by­
ła Rosja. Dla Prus miał, jak każdy Anglik je­
go pokolenia, wykształcony na ckrlyleu i w 
szkole uniwersytetów memieokich, najgłębszy 
szacunek 1 wdzięczność intelektualną. Rosja 
była mu straszna ze względu na Ind je. Woj­
na obudziła sprawę polską do nowego życia. 
Zaczęto mówić o niej w Anglji. Wiele w tym 
kierunku zdziałał p. August Zaleski- Z wy­
trwałością godną wielkiej apra-wy, której bro- 
nil, nie zrażając się niepowodzeniem, odmo­
wą, — p. Z. krzątał się koło matadorów opi­
nji publicznej. W tody Sidney Webb napisał 
przedmowę do książeczki o „Autonomy Eko­
nomicznej Polaki", wydanej staraniem Pol­
skiego Komitetu Informacyjnego w Londy­
nie. Przedmowa była sympatyczna ale zimna. 
Była to przedmowa dla przyjaciela, który był 
Polakiem, ale nie dla Polski.

Przyjaciel, o którym mowa była na po­
czątku tego artykułu rozmawia! długo z Sid- 
neyem. Oto oo mówił Webb:

„Anglja mud Niemcom pomóc do odbudowy
1 corychlej zawrzeć traktat handlowy s Rosją. 
Wzrostu przemysłu niemieckiego dla Anglji nie 
obawia aię uważając, ie  gdyby nie było wojny 
wzrost przemysłu niemieckiego Anglji nietylko 
niczem nie groził ale nawet przyczyniał się do 
wzrostu jej zamożności — abstrahując od militar­
nej strony zagadnienia. Zdemokratyzowane Niem­
cy, nawet erlne pod względem przemysłowym, nie 
będą ani miłitarystyezne ani agresywne. Francja 
prowadzi politykę militarystyezną i nierozsądną. 
Niemcy nie mogą płat£ć odszkodowań póki są zruj­
nowana, zapłacą jak się odbudują.

Polaka jest narzędziem miłltsrystyeznef Fran­
cji. jako środek szachowania Niemców i agresyw­
nej polityki w stosunku do bolszewików. Bolsze- 
wję trzeba zostawić w spokoju. Rząd Lenina to 
chwilowo jedyny możliwy rząd w Rosji. Propa­
ganda komunistyczna na Zachodzie ode nie zrobi, 
nie ma żadnego gruntu. Polaka straciła wszystkie 
swe sympatje na Zachodzie od czasu odzyskania 
niepodległości. Powstała jako państwo nacjonali­
styczne, egoistyczne, agresywne, kłócące się z ca­
łym światem, domagające się i tej ziemi na której 
lud polski mieszka i tej, która jest historycznie 
polska. Albo historja albo etnografiav On, S. W., 
oie uznaje historji, uznaje etnografię. Polaka w et- 
nogralicznych granicach mkomuby nie wędziła 1 
mogłaby doskonale się rozwijać".

Tak w krótkich słowach brzmi streszczona, 
dwugodzinna, jak twierdzi przyjaciel mój, roz­
mowa. Tak mówi, takie brednie praw i jeden 
z najinteligeatni ejszych, najuczeńszych w 
sprawach polityki społecznej Anglików. Czy­
telnik polski czuje w tych słowach ducha, któ­
ry ożywia, z którego urodziła się książka pr^f. 
Maynarda Keynes‘a. Z rozmowy tej wynika 
wiele: gdzie jest polskie biuro informacyjne 
w Anglji? gdzie jest biuro informacyjne P. 
P. S-? Dlaczego my tak mało dbamy o optuję 
angielską? Spotykamy się z nią na zjazdach 
uroczystych, gdzie we framugach okien, po ci­
chu, urywanemi zdaniami rozmawiamy o Pol­
sce z ludźmi, którzy nic o Polsce nie wiedzą a 
znajdują się pod stałym wpływem prysznicu 
informacyjnego innych wrogich Polsce, socja­
listom polskim, robotnikom polskim wpły­
wów, działających stale na terenie Londynu. 
Potem odjeżdżamy i od czasu do czasu po­
syłamy im notatki, których oni... nie czytają.

Wciąż wracam do Propagandy Zagranicz­
nej. I wciąż, oo doi kilka muszę stwierdzić, 
ie społeczeństwo nasze, ie  opinja polaka nie 
zdaje sobie sprawy ani z powagi ani * treści 
tej roboty,

Henryk BozmaaW.

Z Wołynia.
Poruszona w „Robotniku" sprawa sto- 

sunków, panujących na Wołyniu i nadużycia 
władz administracyjnych i wojskowych na 
kresach południowo-wschodnich, wywołały 
wśród władców kresowych zrozumiały aiepo- 
kój. Puszczono w ruch wszystkie stosunki, 
poruszano wszystkie sprężyny w Sejmie i po­
za Sejmem, aby sprawę zatuszować i dać mo­
żność winnym uniknąć zasłużonej kary.

Przedewszystkiem postarano się unie­
szkodliwić ludzi, posiadających dowody w.ny, 
nie cofając się przed fałszywemi oskarżenia­
mi.

Oto fakty: Przed kilkunastu dniami został 
aresztowany i przewiezony do Kowla do dys­
pozycji sądu potowego porucznik Gładko wski, 
komendant Sekcji Defensywy na Wołyniu. 
Por. Gładko wski został aresztowany i oddany 
pod sąd pod zarzutem 1) wzięcia od p- Ryż w 
Krzemieńcu łapówki w kwocie dl) dolarów i 
5.000 rb. carskich, 2) wypuszczenia za łapów­
kę 40-000 rb. Szmula Litwaka, byłego bolsze­
wickiego komisarza, 3) szmugtowajnia cukru 
i t. p.

W rzeczywistości por. Gładko wski ode­
brał 80 doL i 5.000 car. rubli od pani Ryż za 
wiedzą jego władz przełożonych i złoży! 80 
dolarów w kasie oddziału 11-fio Dow. Frontu

Wołyńskiego za kwitem depozytowym Nr. 66 
w dniu 14 kwietnia 1920 r„ zaś 5-000 rb. car. 
zapisano na przychód Eksp. Krzemienieckiej.

W sprawie łapówek od Litwaka mógłby 
coś więcej powiedzieć od por. GL podpułko­
wnik Skarszewski, który wyraźnie twierdził, 
że Litwaka należy zwolnić. Cukier zupełnie 
legahue sprowadzony był dla defensywy w, 
ilość: 8 worków, z czego blizko połowa poszła 
do menaży Sekcji, drugą zaś połowę otrzymali 
fuakcjpaarjusze defensywy.

Porucznik Gładkowskl posiada dowody, 
obciążające szereg osób, znajdujących się na 
różnych stopniach służby zarówno w wojsku, 
jak i w administracji państwowej.

A dzieją się tam rzeczy wprost nie do n- 
wierzema, z któremi żadna komisja śledcza 
dotychczas rady sobie dać nie mogła, gdyż 
zan;m wyjeżdża na śiedztwo, posądzani by­
wają uprzedzani i usuwają w porę kompromi­
tujące dowody.

Należałoby się zapytać kpt. Sztarka, co to 
za cywile jechali z nim autem, które w dniu 
24 stycznia 1S21 r. opuściło Równe. Ludzto 
twierdzą, że cywilni ci wieźli miljonowe su­
my pien ędzy w mankach polskich. Prócz te­
go znajdowała się tam skrzynia z wódką i 
dość ciężkie walizy.

W drodze około Korca nastąpiła „,kata­
strofa", tak, że zginął na miejscu szofer auta, 
sierżant Szczepanik, oraz żyd Ajzen. Dlaczego 
Szczepanika zostawiono zab tego na miejscu i 
gdz e się podziała gotówka, jaką on posiadał?

Trzebaby też zbadać sprawę obrotów han­
dlowych solą. jatiemi zajmował się kpL 
Sztark. Nie będę obecnie poruszał innych 
spraw, ale uważam, że kpt. Sztark powimeo 
się z tego wytłumaczyć.

Trzebaby również rozwikłać zagadkę 1 od­
słonić właściwe oblicze spółki: „Bolesław So­
kołowski i S t Mniszek" — spółki handlu koń­
mi, uprawianego z krzywdą ludności, a  może i 
Państwa Polskiego.

Urzędnicy państwowi handlują walutą, 
handlują przepustkami, jak to czynił p. Kra- 
jewsk w starostwie Rówieński eta lub p. O- 
stra-to—,,-Lóry w Równie handluje przepust­
kami na wyw- z koni, robiąc przytem miljono­
we interesy.

Dobrzeby było, aby kap. Sztark dał wy­
jaśnienie, gdzie się podziały skóry, pozosta­
wione u żyda Kuperszui, ile ten ostatni za nie 
zapłacił, oraz dlaczego żyd Kieseknan w Kon 
cu dał 15-000 mk. łapówki wywiadowcy Roż­
kowi, a także, jaką rolę odegrał w tej spra­
wie p. pułk. Powroźnicki i L d. i Ł d.

Nie należy też zapominać o dz ałalnoścł 
niejakiego p. Trąibczyńskiego, funkcjonariusza 
od. Ii-go D. O. G. Wołynia, który, zdaje się, 
również pragnie robić miijony na handlu koń­
mi, oraz o por. Rylskim, który mógłby zająć 
się czem inneim, niż pisaniem nieprawdziwych 
raportów w celu osłonięcia łajdaków, a oszka- 
lowania ludzi uczciwych.

Żądamy tak od władz wojskowych, jak t  
cywilnych, natychmiastowego zbadania spra­
wy poruczn ka Gładkowsikiego i zarządzenia, 
według jego zeznań, odpowiednich środików, 
celem znalezienia i ukarania winnych.

Po ukazaniu się w styczniu b. r. pierw*- 
azej mojej wzmianki o Wołyniu, otrzymałem 
od lekarza X. z S eradza! list z podziękowa­
niem, Ii odsłoniłem rąbek tego, co się dzieje 
na Wołyniu, a na co on patrzeć nie mógł, a  
nie miał odwagi wszcząć jakichś kroków, ©- 
bawiając się zemsty, ta i  wszechmocną jeet 
tam mafja złodziejska.

Marjan MapnOwskl,
poseł na Sejm.

Listy do Redakcji
8pr°stowania posłów.

W sprawozdaniu i  posiedzenia sejmowe­
go z dnia 16 marca b. r-, umieszczone® m 
dzienniku „Robotnik", wyczytałem w ad o  
mość, że wszyscy księża głosowali za utrzy­
maniem kar cielesnych i innych fizycznych e» 
dręczeń".

Wiadomość ta nie jest zgodna * prawdę, 
gdyż pjdpisany nie głosował za utrzymaniem 
kar i innych udręczeń fizycznych.

Z poważaniem
Ks. Jan Madej,

poseł z Podhala, członek klubu kai-lud.

W imię prawdy I na zasadzie prawa pra­
sowego proszę uprzejmie Szanowną Redakcję 
o umieszczenie w „Robotniku" następującego 
sprostowań a.

W numerze 70 „R ibotnika* z dnia 16-go 
marca umieszczono w rubryce „Nowiny sejmu- 
we" złośliwą insynuację, iż swego czasu prag­
nąłem wyrugować * mojego domh niegodnych 
lokatorów w ten spisób, że powykręcałem 
kucki od wedoc ągów

Wobec tego stwierdzić muszę, że to jeet 
nieprawdą, bo swojego domu nie pos adom 1 
nigdy nikomu w intm życiu kurków od wo­
dociągów nie wykręcałem.

Z szacunkiem
Stanisław B rańsk i,

poseł do Sejmo.
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Obrady Sejmowe.
Sesja trzecia. —  Pos’edzenie 222.

iPoszącMs cteienfly wczorajszego posiedze­
nia, otwartego z rzędu w b. tygodioiu obejmo­
wał Bi umiej ni więcej tylko 35 punktów, trak­
tujących o najróżniejszych, sprawach, najroz- 
madtazych projektach ustaw. Prawdziwy bi­
gos parlamentarny. Marszałek wtłoczył w 
program wczorajszego dnia wszystko cokol­
wiek i kiedykolwiek spadło z porządku dzien­
nego.

To też nic dziwnego, że posłowi© prawie 
te  manifestacyjnie wychodzili z posiedzenia — 
i  doszło do tego, że poraź pierwszy w Sejmie 
zkbrakło quorum. Pozostało bowiem na ,,pla ' 
cu" tylko 67 aajwytrwalszych.

Wśród spraw wczoraj załatwionych lub 
poruszonych wyróżnić należy- przyjęcie usta­
wy inwalidzkiej, uchwalenie zaproponowane­
go pnzea Z. P. P. S. protestu przeciwko napa­
dowi wojsk bolszewickich na socjalistyczną 
Gruzję, sprawę Wileńszczyzny.

Wczoraj Sejm był również widownią ob­
strukcji urządzonej tym razem przez N. P. R-— 
a zwróconej przeciwko min- b. dz. pruskiej Ku­
charskiemu- N. P. R-, która nie brała udziału 
w obstrukcji podczas glosowania nad konsty­
tucją, wczoraj ostro wystąpiła przeciwko mę­
żowi zaufania ks. Adamskiego, nie dając mu 
przez dłuższy czas przyjść do ałowa. Dymisja 
min Kucharskiego leży bowiem w płaszczyź­
nie interesów N. P. R-, jako partji. Wicemar­
szałek Osiecki poparty przez prawicę nie do­
puścił do otwarcia dyskusji nad odpowiedzią 
min. Kucharskiego na interpelację — urato­
wał może endeckiego ministra, od dymisji, ale 
go jednocześnie i skompromitował. W intere­
sie bowiem i ministra było otworzyć dyskusję, 
umożliwić glosowanie nad wnioskiem nieufno- 
<d dla niego. Obszerną debatę wywołała 
też wczoraj sprawa podatków konsumcyjnych 
Ustawa ta daje możność Rządowi stanowić o 
wysokości stawek bez porozumienia z Sej­
mem — oo jest wprost zamachem na prawa 
Sejmu.

Tow. Diamand w dłużazetn przemówie­
niu wystąpił przeciwko ustawie, podkreślając 
że oparcie dochodów skarbu na podatkach po­
średnich obciążać b ęM e  przed ewszystki em 
konsumentów — nie tknie zaś tych, którzy 
przedewszystkiem płacić podatki powinni — 
producentów.

Bronił ustawy ł polityki mini sterjum skar­
bu wicemin. Rybarski.

•  * •Początek o gcda 8 min- SO.
W myśl umowy wczorajszej, przystąpiono prze- 

dewszystkiem do tych pwidrtow porządku dzienne- 
go, do których nikt nie zażądai głosu.

Pos. Chądzyński domagał się przełożenia punk­
tu 11-go (rozprawa nad odpowiedzią ministra b. 
dzielnicy pruskiej na interpelację w sprawie po­
gwałcenia nietykalności poselskiej) na punkt V,

Marszalek odmówił.
Odesłano do komisji w pierwsze® czytaniu u- 

Starwy. o oznaczeniu Baji brzegowej wód publicznych, 
płynących na obszarze b. zaboru rosyjskiego i o 
przymusowej inwentaryzacji dawnych wydawnictw 
książkowych, dokumentów rękopiśmiennych i M* 
chiwalmych. *

Przyjęto następnie w trzedem czytaniu ustawę
0 kredycie {t-mUjardowym na pomoc rolną.

Po referacie pos. Z. Seydy, przyjęto w drugiem
1 trzeciem czytaniu nowelę do przepisów tymcza­
sowych o urządzeniu sądownictwa w b. Królestwie 
PolSklem.

Po referacie pos. Mieczkowskiego przyjęto w 
drugiem 1 trzedem czytaniu ustawę o podwyższe­
niu wynagrodzenia ławników sądów pokoju. Komi­
sja prawnicza uważała, że lepiej jest ule wyrażać 
cyfry w ustawie, lecz pozostawić ją do ustalenia Mi­
nistrowi Sprawiedliwości, w porozumieniu z Mini­
strem Skarbu.

Następnie pos. Meissner referował sprawozda­
nie Kom. zdrowia publicznego o wnioskach, doty­
czących organizacji walki z epidemiami tyfusu pJa- 
mtatego, cholery i t. p.

Rezolucje, przedłożone przez Komisję, wzywają 
Rząd, aby opracował program dalszej walki przed 
1 maja b. r. tak, ahy można go było uchwalić jeaz- 
cbó, zanim wygaśnie termin działalności nadzwy­
czajnego Naczelnego komisarjału. W razie przejścia 
organizacji walki z epidemią w skład Mimlsterjum 
Zdrowia, ma ona podledz rozbudowie i finansowo 
uniezależnić się od pomocy Ligi Narodów.

Przedstawiciel Nadzw. komtsarj., pn’k. Godlew­
ski, kreśli obraz walki, którą stoczył N. K- z epide­
miami.

Wiceminister p. Rybarski stwierdzą, że Mrnł- 
trterjum Skarbu nigdy nie przyrzekało i nie mogło 
przyrzekać kredytów nieograniczonych. Przypomi­
na Izbie wczorajszą uchwałę konstytucyjną, ie Sejm 
nie powinien uchwalać wydatków, nie podając spo­
sobu ich użycia 1 pokrycia.

Pos. Putek stawia rezolucję, wzywającą Rząd, 
•by dla posiadaczy lokali, zajmowanych na pomiesz­
czenia szpitali epidemicznych, zapewnij inne stoso­
wne pomieszczenia.

Pos. Meissner proponuje jeszcze, by do tom. 
sejmowej, która ma zbadać stan nadzoru sanitarne­
go, wybrać panów: Rotter munda, Bobrowskiego T 
Meissnera.

Izba uchwaliła rezolucję Komisji, reąoiucję Put- 
ka i zaproponowany przez referenta skład komisfŁ

Następnie pos. Zygmunt Seyd* referował trzy 
ustawy; 1) nowelę do ustawy o likwidacji ma­
jątków prywatnych w wykonaniu, traktatu pokoju 
wersalskiego, 2) nowelę do niemieckiej ustawy o 
postępowaniu w cywilnych sprawach spornych, o- 
raz 8) zmianę przepisów o wymiarze grzywien, na­
wiązek i wyn ag rodu ego w b. dzielnicy pruskiej.

Wszystkie trzy ustawy przyjęto w drugiem i 
tTzeciem czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania Komisji praw- 
niczej o projekcie ustawy w przedmiocie uzupełni* 
nia ustawy z 80 stycznia 1920 r..

Referował pos. Hartglas. Komisja prawnicza 
uznała, ie karze powinny również podlegać osoby, 
przekupujące urzędników.

Uatawę przyjęto w drugiem 1 trzedem czyta­
niu.

Naatę-pnie pos. Osiecki referował swój wntoseK
0 powołanie Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej z u- 
dzdałem rzeczoznawców do spraw finansowych pań­
stwo. Komisja proponuje następujących posłów; 
Głąbińskiego, Koliscbera, Diamanda, Radziszew­
skiego, Wojdalińskiego i Osieckiego.

Rezolucję Komisji Skarbowo- Budżetowej pray
jęto.

Przystąpiono do sprawozdania Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o wniosku Komisji oświatowej w spra­
wie stosunku Państwa do szkól prywatnych I sposo­
bu obliczania dodatków do wynagrodzenia nauczy, 
cieli i kierowników średnich szkół państwowych.

Po przemówieniu ks. Lutosławskiego uatawę 
przyjęto w drugiem 1 trzeci em czytaniu. Ustaw* 
wprowadza ruchomą skalę dla dodatkowych wyna­
grodzeń.

Do lat rfhuSby nauczycieli zalicza się tylko lata, 
spędzone na służbie w Polsce.

Co do korzystania z subwencji państwowym. 
Komisja uznała, że nakłada to °a zakład prywatny 
obowiązek ukształtowania swej gospodarki finanso­
wej tak- aby i  pomocą Państwa odnosiła korzyść 
młodzież istotnie niezamożna.

Po referacie pos. Adama, przyjęto w drugie*.
1 trzeć i em czytaniu ustawę o nadzwyczajnym do. i Mi­
ku do pensji weteranów z r. 1881, 48 i 63 Mia. 
Spraw Wojskowych w swem przedłożeniu zapropo­
nowało dodatek 1500 mk. miea, a dla wdów po we­
teranach połowę tej sumy. Dodatek ten przytną,* 
się od 1-go Stycznia b. r. Spowoduje to wydajek ©- 
koło 32 uriljonów rocznie.

PRZED DYMISJĄ P. KUCHARSKIEGO.
Przystąpiono do rozprawy Bad odpowiedzią mi­

nistra b. dzielnicy pruskiej na toterpelację kluba 
N. P R. w sprawie pogwałcenia metykaluóścj po­
selskiej,

Foe. Chądzyński: Ni© było jeszcze wypadku, ie- 
by odpowiedaiainy minister zaaprobował czyn poi. 
władnego mu organu, naruszający jaskrawo ustawę
0 nietykalności poselskiej. (Głos: Skandal). P. We­
ber dnia 26 października 1920 r. wyjeżdżał z Toru­
nia do Warszawy. Na stacji zaczepił go funkcjona­
riusz kontroli a prow, i chciał go poddać rewizji, to  
interowenoji wojewody, rewizji rzeczy nie dokonano. 
W tej sprawie klub nasz 29 października wniósł 
interpelację Na to minister odpowiedział dopiero 
da. U lutego, a więc po upływie 8X miesięcy. 
W odpowiedzi oświadcza, że żaden organ admini­
stracji w tym wypadku nie dopuścił się nadużycia, 
gdyż ustawa o nietykalności nie wzbrania rewizji 
osobistej, ani rewizji bagażów posłów przy prze­
kroczeniu granicy celnej lob gospodarczej. (Wrza­
wa). Wydanie postanowień w sprawie zwolnienia 
członków Sejmu od obowiązku poddania się tej re­
wizji nie leży w kompetencji ministra, gdyż może 
nastąpić tylko w drodze ustawodawczej. Oo aa to p. 
Prezydent Ministrów?

Odpowiedź ministra jest próbą naruszenia usta­
wy. Jest to stanowisko skandaliczne (Wrzawa) Od­
powiedź ministra jest dokumentem bezprawia. 
(Głos: Wyrzucić go). Dlatego ątawiamy wniosek: 
„Odpowiedzi p. ministra b. dzielnicy pruskiej, jako 
sprzecznej z ustawą o nietykalności poselskiej Sejm 
nie przyjmuje do wiadomości.

Minister b. dzielnicy pruskiej Kucharski. (W 
chwili wstąpienia na trybunę ministra zryw* się 
wielka wrzawa wśród posłów N. P. R., bicie w pul­
pity i tupanie nogami. Mimo nieustannego dzwo­
nienia wicemarszałka Osieckiego, hałas ten trwa 
kilka minuł. Wicemarszałek wzywa do porządku p. 
Festerkiewicza i p. Herze. Po pewnym czasie wtm. 
wa o tyle osłabła, ie  minister mógł przemawiać).

Przemówienie p. Kucharskiego było nowym 
skandalem. Zdradził on bowiem kompletny analfa­
betyzm w dziedzinie znajomości praw. Pbercaas 
przemówienia ministra rozlegają adę ciągłe okrzy- 

-ki: do dymisji!
Pos. Fichna żąda w imieniu swego stronnictwa, 

żeby dyskusja, skoro jest na porządku dalennyr*, 
odbywała się dalej. Wicemarszałek Osiecki sprzeci­
wia się. Tow. Diamand podnosi, że sikoro Już zabrał 
głos pan Chądzyński, a pan minister z nim już dy- 
skutkował, więc dyskusja tera samem jest w toku
1 w interesie honoru pana ministra (wrzawa) leży, 
abyśmy Wysłuchała głosu jego, jego zwotenmiker.*-, 
oraz jego przeciwników.

Na wniosek p. Chądzyńskiego, odbyło się gło­
sowanie imienne: za otwarciem dyskusji oświad­
czyło się 128. przeciw 158. Sprawa będzie posta­
wiana U  porządku dziennym najbliższego posie­
dzenia.

Wrócono potem do ustawy o nadzwyczajnym 
kredycie na zakupy zagranicznego zboża siewnego. 
W dalszej dyskusji p. Stapińsłd zwraca uwagę Rzą­

du m  to, żeby zboże siewne dostawało cdę napraw­
dę w ręce tych, którzy go potrzebują.

Po przemówieniu poe. Koliachera sttbraJ gfat
Minister rolnictwa P- IUczyński, Odpowiada aa

niefetóre zarzuty, poczynione Mimeterjum w toin 
dyskusji. /

Ustawę przyjęto w dnąpem i trzeciem czytania.
Poseł Majewski zdawał następnie sprawę ©

wniosku posła Kozłowskiego w sprawie zmonopo­
lizowania kart do gry- Ustawa przewiduje opłatę 
stemplową w wysokości 60 marek od taljł kart 
Dochody z tego tytułu mogą dać skarbowi okołc 
100 miljonów rocznie.

Ustawę w drugiem i trzedem czytaniu przy*

ię1° -  ,Przystąpiono do sprawowania o ustawi* inwa­
lidzkie;.

Poseł Meissner. Ustawa ma na celu zadość­
uczynienie wymaganiom inwalidów, ni© obarczając
zbytnio skarbu. W Polsce jeaP zarejestrowanych
około 150 tysięcy inwalidów, którzy w celach sa­
moobrony utworzyli związek inwrfdow. Rezolu­
cje uchwalone na jego zjazdach tchną rozgorycza 
niem. Sejm wprawdzie poruszał już tę apirawą, 
ale załatwił ją niewystarczająco.

Renta zasadnicza jest wyższa niż w innych 
państwach, gdyż odpowiada zaopatrzeniu urzędni­
ka XII stopnia.

Ustawa przewiduje przymus należenia inwali­
dów do Kas Chorych.

Przemawiają pos. Witkowski i Meissw.
W głosowaniu ustawę przyjęto w drugiem I 

trzeciem czytaniu. Przyjęcie ustawy Izba powita­
ła brawem.
PROTEST SEJMU PRZECIWKO NAPADOWI 

BOLSZEWIKÓW NA GBUZJR.
Po referacie tow. Niodiiałk°w»kiego przyjęto

rezolucję: „Polska protestuje z całej siły przeciw 
napadowi na niepodległą Gruzję, dokonanemu 
przez regularne oddziały zbrojnych sił sowieckich* 
wita z gorącą syorpalją wieść o bohaterstwie, ener­
gii i wytrwałości, z jaką lud gruziński zdecydować 
ay jest brooić swej niepodległości przeciw najeźdź­
cy".

SPRAWA WILEŃSKA.
Poseł Erduiuu referował wnioski komisji spraw 

zagrań'can ych w spraw .e Wilemeczyzny. W rezo­
lucjach proponowanych Polska podkreśla rw© nie­
naruszalne prawa do ziemi Wileńskiej, oświadcza, 
że nie może przyznać Litwie Kowieńskiej żadnych 
praw do ziemi woieńskiej z tytułu układu jej a Ro­
sją bolszewicką; obstaje przy samookredleniu lud­
ności miejscowej, stwierdzą, że od Polski nie wy­
szła najmniejsza przeszkoda przeciw koeultacji; aga. 
dsa się na wszczęcie przez Rząd rokowań i  rządem 
kowieńskim w Brukseli pod przewodnictwem Uft 
Narodów, oświadcza, że nie będzie mogła zgodstć 
się aa  żadną lorm ę a rb itrażu ; podtrzymuj* arw* 
prawa do reszty terytorjum ziemi wileńskie) i do 
terenów zamieszkałych przez zwartą ludność pol­
ską pod panowaniem litewstoera. Dalej Polaka o> 
świadczą, że w razie nieosiągnięoia zgody będzie 
zmuszona dotrzymać swych zobowiązań wobec lud­
ności ziemi wileńskiej i dać jej możność swobod­
nego określenia swej woli co do losów jej ziemi. 
W końcu oświadczono, te  najżywotniejsze interesy 
ziemi wileńskiej wymagają dla całego tego ob­
szaru gospodarczego i komunikacyjnego jednolitej 
administracji miejscowej. Wzywa się Rząd, żeby 
po porozumieniu s gen. 2eligowekżm skierował ku 
temu swe kroki

Z 8 tych rezolucji 6 uzyskało w komisji jed­
nomyślność, co do dwóch zaś odmiennego były 
zdania kluby P. P. & i Wyzwolenie.

Na wniosek p. Kosmowskiej odlotom rozpra­
wę nad tym punktem do następnego posiedzenia.

PODATKI K0NSUMCYJNH.
Przystąpiono do ustawy o podatkach fconsuo-

eyjmych.
Referuje pos. R*ą& Ustawa proponowana do­

je śkaibowi możność regulowania podatków kon- 
sumcyjnych w różnych dzielnicach Państwa. Jest 
to niezgodne z zasadą konstytucyjną, bo daje Rzą­
dowi prawa, przysługujące tylko ciału prawodaiw- 
oeemu, dlatego wprowadzono pewne ograniczenia, 
Przed ewszystkiem o opodatkowanie poszczególnych 
artykułów będzie decydowała Bada ministrów, a 
nie samo minia ter jum skarbu. Następnie minfete- 
rjum akarbu najpóźniej w 8 tm«ń%Be po wprowa­
dzeniu jakiegoś podatku będzie musiało zdać Sąj- 
raowi a (ego sprawę. Ustawa będzie obowiązywa­
ła tylko do końca rofeu bieżącego. Aby arś ml- 
niaterjum nie zrobiło z  podatków pośrednich swe­
go głównego dochodu, poetaaowioeo, że stawki o- 
been© można podwyższyć tylko do wysokości, od po. 
władającej stosunkowi procentowemu podatków w 
latach 1912 — 1914 do ówczesnych cen sprzedaży 
odnośnych artykułów.

Następnie zabiera głos tow. Diamond (przemó­
wienie podamy w numerze jutrzejszym).

Wiceminister skarbu Bybarsld broni ustawy 
przed zarzutami tow. Diamanda.

brak  quorum.
Wicemarszałek Osiecki. Poseł Bagińska podoi 

W wątpliwość quorum- Musimy obliczyć liczbę o- 
becsnycb.

Było na sali 67 p«Jów.
Wobec tego praerwano obrady.
Następne posiedzenie konwent seniorów no* 

znaczył na 26 kwietnia, jednakże ze względu na Bo* 
nieraność, która prawdopod©bai© nastąpi, ratyfi­
kowania traktatu ryskiego, prawdopodobnie posie­
dzenie będzie ewołane na 15 kwietnia. Zawiodre 
miernie o tom nastąpi na piśmie.
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Kronika sejmowa.
Z Komisji Aprowiaacyjnej,

Na ViCiortjozem posiedzeniu Komiki A* 
prow-MCVjuej były r-ozpa trywaue waioski w 
sprawi© aprowizacji Warszawy i Zagłębi Wę­
glowych. .Referował tow. Arciszewski. Komi­
sja przyjęła wniosek Ł  P. P- S-, wzywający 
Rząd do natychmiastowego zaopatrzenia W ar­
szawy w cłlieb i mąkę (wniosek ten 
swego czasu przytoczyliśmy w „Robotniku"1) .

[W dalszym ciągu Komisja przyjęła wnio­
sk i następujące:

'  jWysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm w zyw a Rząd do natychmiastowego 

z a o p a trz en ia  ludności bezrolnej i małorolnej 
p o w ia tu  będzińskiego w artykuły żywnościo- 
yią  kontyngentowe.

[Wysoki Sejm uchwalić raczy:
_ [Wzywa się Rząd, aby wyrównał zaległo­

ści aprowizacyjne w stosunku do górników 
Zagłębi węglowych Dąbr. i  Chrzan, i dostar­
czał nadal reguraruu© należne im normy aprcr 
wwaeyjne.

IW dalwym cfągu Komisja przyjęła w«4o- 
**&, aby Rząd zrewidował dotychczasowe roz­
porządzenie w sprawie ograniczenia spożycia 
i aby Rząd umożliwił instytucjom aprowiza- 
cyjnym m iast i kooperatywom spożywczym 
nabywanie i przewóz z zagranicy artykułów 
żywnościowych, uiepodlegających opłatom cel­
nym.

Wreszcie komisja uchwaliła wezwać Mi­
nister] um Aprow., aby nie przeprowadzało li­
kwidacji niektórych oddziałów P. U. Z. A. P. 
P. U. przed orzeczeniem sejmowej komisji a- 
prowizacyjuej.

k*. IW—■ lin ii.......

Kronika polityczna.
Uroczyste przedstawienie w  teatrze Wielkim.

W związku z uchwaleniem konstytucji 
odbyło się uroczyste przedstawieni© w teatrze 
Wielkim. "  v

Obecni byli między imiumi; Naczelnik 
państwa, Marszałek wraz z portami sejmowy­
mi, Rząd na czele zprennjerean Wltoseim, kor­
pus dyplomatyczny, przedstawiciel© Bady 
nuejsSiieJ i Magistratu. ,

Teatr był przepełniony.
' [Przed rozpoczęciem przedstawienia art. 

Opery Dygas powitał Naczeln'ka Państwa, po­
czerń orkiestra odegrała hymn narodowy, o- 
raz I  ak t z op. „Halk&“. W antrakcie przema­
wiał prezes Rady miejskiej Baliński, podkre­
ślając zasługi Sejmu. Następnie odegrano III 
akt z Ofp. „Hrabina".

Okblo g. 10 wieczór zabrał głos premjer 
IVVitos, informując zebranych o podpisaniu po­
koju W Rydz©.

Okrzykom: niech żyje konstytucja i pokój, 
niech żyje Naczelnik Państwa, niech żyj© Wi­
tos. n'erh żyją twórcy konstytucji 1 t, d. — nie 
było końca.

*•  *
Wczoraj o godz. 12-ej w nocy Naczelnik 

Państwa, w towarzystwie wyższych oficerów, 
wyjechał z Warszawy, udając się do oddzia­
łów wojsk, celem inspekcji i obdarzenia Dd- 
znakami „Virtuti Mihtari" pułków, które się
odznaczyły podczas ostatniej kampanjl.

*
**Gen. Sikorski — wiceministrem.

Dowiadujemy się, że wiceministrem 
spraw wojskowych na miejsc© ustępującego 
gen. Michaelisa ma zostać gen. Wł. S korski. 
Pogłoski, jakoby gen. Michaelis miał zostać 
szefem-Sztabu Gen., nie sprawdzają się.

J*
Dziś członek naszej Redakcji, tow. Jerzy 

Szap ro. wyjeżdża na Górny Śląsk jako spra­
wozdawca plebiscytowy „Robotnika".

*
Ciało dyplomatyczne, akredytowane przy 

Rządzie Rzeczypospolitej, złożył© p. Marszał­
kowi Sejmu życzenia z  powodu uchwalenia 
przez Sejm konstytucji-

Układ handlowy polsko-francuski.
W Paryżu oczekiwany jest przyjazd przed- 

itawicieią polskiego min'sterjum skarbu, któ­
ry ma przedłożyć kontrpropozycje .polskie w 
©prawi© punktu umowy handlowej, dotyczą­
cego eksploatacja terenów naftowych w Mało- 
poisce. Jest to jedyny punkt jeszcze niezala- 
tw.ony w. układzie handlowym polsko-fran­
cuskim. (E. E ).

, .e-t
Dowiadujemy się, że w Mińsku L tewskim 

wybuchł przeciw bolszewikom bunt wojsko- 
wy.

i *
j Odroczenie rokowań polsko - gdańskich.

Wiceminister Pluciński wyraził telegra­
ficzni© przewodniczącemu delegacji gdańskiej 
senatorowi Jewelowskiemu zgodę na odrocze­
nie rokowań polsko - gdańskich do dura 31 
b. m. (E. E.).

©
*  *

O żywność dla Gdańska.
Senat gdański przesiał w dniu 16 b. m- na rę­

ce wysokiego komisarza prośbę o interwencję ce­
lem natychmiastowego dostarczam* przez Polskę 
Gdańskowi produktów ży wnościewyeh, w przeciw­
nym bowiera razie ptozi miastu katastrofa głodo­
wa. Senat zwraca się również do generała Hakin-

(pi o spowodowanie przedłużenia praea Polskę do­
tychczasowej urnowy w sprawie dostarczania wol­
nemu m. Gdańskowi środków żywności, materiału 
opalowego i surowców, względnie skłonienia Pol­
ski do zawarcia ostatecznego układu w tej spra­

wie, w terminie jafcnajazybszyto. Jak wiadomo, 
termin dotychczasowego układu z Gdańskiem upły­
nął w dn. 28 ul>. tu., dalsze zań dosUiwy srbdków 
żywności Polska uzależniła od przyjęcia zasady yo- 
duosci gospodarozoj Polski i  Gdańska. (£, Ety.

Po p o |i i  Miot! p lp ip .
Ryg*, 18 marca. 1

(EL E.), Po podpisaniu traktatu prze* wwcyaL 
kich przedstawicieli, zabrał głos przewodniczący 
delegacji polskiej Dąbski. Podkreślał on ważność 
dokonanego aktu, stanowiącego początek nowego ży­
cia dwóch narodów: polskiego i rosyjskiego. Trak­
tat zamyka okres stuletniej przeszło walki Polaków 
o niepodległość i dwa lata krwawej wojny.

Europa wschodnia powraca do warunków nor- 
nudnych, opartych na porozumieniu między dwoma 
narodami. Uznanie niepodległości Ukrainy i Biało­
rusi stanowi uznanie idei samostanowienia naro­
dów. P. Dąbrtri podkreślał dalej gotowość do wza­
jemnych urtęprtw, ujawnianą przez obie strony. 
Shroowi on* podstawę pnffyazlyefe stonruaków ł 
4 w kwiczy © araacerycfa chęciach pokoju. Chęci te 
potwierdzić musi lojalność wykonania traktatu. 
Przewodniczący delegacji polskiej zapewnia o sta- 
aowemej wett Polski dotrzymania przyjętych zobo­
wiązań i wyraził nadzieję, że strona przeciwna wy­
każe .podobną lojalność. Pan Dąbski oświadczył, te  
Polska nie będzie barjerą, utrudniającą stosunki 
między wschodem a zachodem, lecz raczej łączącym 
je pomostem. Polaka zamierza nawiązać ścisłe stt- 
sunM gospodarcze z sąsiadami wschodnimi. Na za­
kończenie p. Dąbski dziękował delegacji rosyjskiej 
za ułatwienie prac wspólnych i społeczeństwu oraz 
rządowi łotewskiemu za gościnność, udzieloną kon- 
ferencJL

Przewodniczący delegacji rosyjskiej Joffe przy­
łączył się do podziękowania, wyrażonego przez 
przewodniczącego delegacji polskiej Babskiego. 
Joffe podnosił, iż w Rydze panowała atmosfera, 
sprzyjająca pertraktacjom. „Wzmocni to niewątpli­
wie dobre stosunki sąsiedzkie, jakie dotąd pasowa­
ły między Rosją a Łotwą. Podpisanie traktatu po­
kojowego na zasadach zgodnych z warunkami pre- 
limiinariów pokojowych, dowodzi, — mówił dalej

Joffe, — że Rosja nie wiąże swej polityki i  powo­
dzeniem oręża.

Wrogowie Rosji sowieckiej starają się zastra­
szyć sąsiadów rozsiewaniem pogio®e& o rzekomej 
koncentracji wojsk czerwonych i usiłują za po­
mocą oszczerstw przekonać świat o słabości rządu 
sowieckiego. Władza sowiecka utrwala się wszak­
że i kwutnio.

Z kolei zabrał glos minister spraw zagranicz­
nych republiki łotewskiej. Wyraził ou wdzięcz­
ność za słowa sympatji wypowiedziane przez prze­
wodniczących delegacji polskiej i rosyjskiej w sto­
sunku do Łotwy. Ryga jako stolica państwa { całe 
społeczeństwo łotewskie i  wartką uwagą śledziło 
postępy keefarowtyi, zdając sobie sprawę s wieJ- 

j kiej jej doniosłości. Jesuan szczęśliwy —- mówił 
dalej minister Mejerowic* — iż mogę stwierdzić 
dzisiaj pomyślne zakończenie łych pertraktacji, 
które odbywały się w moim kraju. Akt ten a»  ol­
brzymie znaczenie ni ety Oto die państw, bezpośred­
nio zainteresowany oh w podpisaniu traktatu, leo» 
i dla całej Europy, a w szczególności <Ua 
państw bałtyckich. Nietylko dlatego, że w ten 
sposób zakończone zostały wszystkie okropno, 
ści wojny, k a  i  i  tego względu, iż s 
chwilą podpisania traktatu otworzyły się pomyślne 
perspektywy rozwoju ekonomicznego państw Euro­
py wschodniej. Jednoczesne podpisanie traktatu 
handlowego w Londynie stanowi oznakę, iż może 
rozpocznie się teras era uregulowania zrujnowa­
nych przca wojnę podstaw gospodarczych całego 
świata. Dalej minister Mejerowks wyraził wiarę, 
ź© pokój będzie trwały i złożył obu narodom gra­
tulację na ręce przewodniczących delegacji za po­
myślne doprowadzenie do skutku tak ważnego za­
dania, wyrażając zadowolenie, iż doniosły akt pod­
pisany został właśnie w Rydze.

Ruch powstańczy w Rosji.
UPADEK KRONSZTADU.

Paryż, 18 marca.
(E. E .). W edług ostatnich wiadomości 

z Helsingforsu, Kronsztad, zaatakowany 
przez siln e  kolum ny piechoty bolszewic­
k ie j kapitulow ał dn ia  17 b. m. o godz. 5 ra ­
no. Jed n a k  okręty  w ojenne i n iek tó re  for­
ty bronię się  je&zeze. Od godz. 9 rano dn. 
17 b. m. Kronsztad n ie  wystał żadnej depe­
szy iskrowej. Straty atakujących m ają być 
w ielkie. I/ód koło K ronsztadu pokryty cia­
łami.

Ryga, 18 marca.
(E. E.), Według informacji ze sfer dele­

gacji sowieckiej, Kronsztad upadł w nocy ze 
środy na  czwartek. Oddziały sowieckie zaata­
kowały- Kronsztad po lodzie, nie prowadząc z 
sobą armat, ponieważ lód był za słaby. Po­
szczególne forty prawie się nie broniły, nato­
miast w mieście wojska czerwone stoczyły bi­
twę uliczną z powstańcami.
WYSADZENIE OKRĘTÓW W POWIETRZE.

Helsmgfors, 17 marca.
(PAT.). (Godz. 1 min. 53 rano), (Havas). 

Ze źródeł angielskich donoszą, że powstańcy, 
cofając się z  Kronsztadu, wysadzili w powie­
trze okręty wojenne „Petropawłowsk" i „Sewa- 
wa»topol“« Między przybyłymi do Fmiandji 
uchodźcami znajduje się gen. Kozłowski.
STŁUMIENIE POWSTANIA ROBOTNICZEGO

Paryż, 18 marca.
(E. E.). Z Helsingforsu donoszą, iż dowód­

ca okręgu wojennego peiersbu.rsk.ego Awruw 
stłumił powstanie robotnicze. Kazał on prze­
ciwko tłumom robotników wystawić kulomio­
ty i  używać miotaczy ognia, zastrzegając je­
dnocześnie, iż nie wolno jest brać nikogo do 
niewoli. Również z polecenia Awrowa wypę­
dzono z mieszkań rodziny robotników, schwy­
tanych z bronią w ręku, co wobec panujących 
w Petersburgu mrozów pociągnęło za sobą 
Uczne ofiary. W ciągu tygodnia od 4 do 11-go 
b. m. Awrow ogn em i mieczem w ści słom

znaczeniu tych słów przywrócił panowanie so­
wietów w Petersburgu.

Robotnicy zlinczowali komisarzy bolsze­
wickich w 5 największych zakładach przem y 
słowych Petersburga.

SYTUACJA W MOSKWIE.
Wilno, 17 marca.

(E. E.). Według informacji osób, którym 
udało się zhiedz z Moskwy, ruch rewolucyjny 
w Rosji sowieckiej, pomimo braku organiza­
cji, zatacza coraz szersze kręgi, podsycany 
przez wzrastający brak . wszelkich artykułów 
spożywczych i ogólną stagnację. Stan trans­
portu jest beznadziejny. Midzy Moskwą a Pe­
tersburgiem kursuj© dziennie jeden pociąg, 
między Moskwą a  Charkowem p o c i l i  kursu­
ją od czasu do czasu. Do Wołogdy oraz Niżnre- 
go Nwgoiodiu wysyłane są 3 pociągi w tygod­
niu, tyleż do Mińska; do Saratowa 2 w tygod­
niu, do Kijowa jeden. Ceny stale wzrastają.

Powstanie chłopskie w guberniach: Wo» 
roneskiej, Tambowakiej i Penzeńskiej, poo 
kierunkiem Antenowa, rozszerza się <vraz wię­
cej. Powstańcy zatrzymują pociągi na linji Mo- 
skwa-Saratow, mordują jadących pociągami 
komunistów, a często i innych pasażerów, pu­
czem pociągi rabują. W Charkowie, wskutek 
braku opału, elektrownia i wodociągi nieczyn­
ne. Miasto pozbawione jest wszelkiej komuni­
kacji. Rosja stacza się coraz bardziej na dno 
anarchji Każdy miesiąc pogarsza sytpację a- 
prowizaeyjnę. a jak zapowiada ..Ekonomiezes- 
kaja 2izń“, każdy następny miesiąc powięk­
szać będzie klęskę głodu.

NA UKRAINIE.
Gdańsk, 18 marca.

(PA T). „D anzger Neueste Nachrichien" 
donoszą % Londynu: Ruch rewolucyjny na U- 
krainie wzmaga się. Rząd sowietów odwołał 
wojska swoje z granicy rumuńskiej celem u- 
żyiia ich w Odeśle. Garnizon w Odesie przy­
łączyć się miał do powstańców. Wujska komu­
nistyczne żądają, aby Trocki ustąpił ż kiero­
wnictwa armją czerwoną.

Oslainle dni przed pkbisqiea.
PRZYGOTOWANIA WOJENNE NA GRANI 

CY NIEM1EUK0 - ŚLĄSKIEJ. 
iu„ Paryż, 18 marca.

(E. E.). Rząd fraucusk pciecił auibasauo- 
rowi swemu w Berlinie Laureatowi zarater- 
pelować rząd niemiecki w sprawi© przygoto­
wań wojennych na granicy niemiecko - ślą­
skiej. Jednocześni© Laurent zwrócił u w agę i

rządu memieokiego ua odpowiedzialność, ja- 
kaby spadła na niego w razi© gdyby oddziały 
n.emieckie regularne czy też Irregularne 
wltioozyty na tery t©rjuth O. Śląska przed, 
podczas, albo po plebiscycie, przeprowadza­
nym pod opifeiuj kontyngentów wojskowych 
m iędzy su j uszn .czy eh.

z i
KONFERENCJA POLITYCZNA W WILNIE.

Wilno, 18 marca, 
ffi- E). Na zaproozende przewodntczącego tym-

czasoiyiej kotnkji rządzącej Mukrzecttiego odbyłertą 
ptwawne posieilzenie prae«ista»vicieii waayatkicn 
grup sportcwiyrti 1 poliiycaayeh, poświęcone cmo4- 
Wiftuiu apra>iy oupowieuzi g. Żeligowskiego rządowi 
Rzeczypo&poUiej Polskiej. W toku obrad zatnorall 
w tej sprawie głos: Choraiński, toż. Szop*, adwo­
kat linaeł. urez. 8aćkoiw»kl. adw. Kińikowaki, Mey­

sztowicz, Brzostowski. Junaziii, Wagner, sędzia Su­
ra orok, inż. Zaaziowi i inni. BrzAwoumczył obradom 
sędzia Sumorok. Powzięto uchwałę następującą:

Zebrani, uważając, że;
1) Dotychczasowe postępowanie Ligi Narodów 

nie daje dostatecznej gwarancja rzeczowego i bew 
stronnego zawyrokowania w sprawie wileńskiej;

2) czynniki rządowe polskie w stosunku ewoim 
do Rady Ligi Narodów wjkaatły dotychczas ustęp­
liwość, którą opinja publiczna wileńska jeot samie- 
pokojooa;

8) ewentualny arbitraż ze strony Rady Ligi Na. 
rodów przynieść musd decyzje, skierowane przeciw­
ko stronie najmniej opranej;

4) czynniki miejscowe, Które dokonały ząjędfl 
Wilnn, nie zgodzą się nig»iy na wyrzeczenie wlę 
zdobytych ofiarą krwi praw ludności do stanowię- 
nia o sobie;

5) generał Żeligowski jert czynafldem, p**y 
którym w razie potrzeby cale atpotecEeństwo okupi 
się w zbrojnym czyni©,

uznaje, że gen. ŻeLgows&l, od której 
czeóstwo oczekiwać bęcMe ewentualnej 
przeciwko żądaniom Ligi Nerolów. om  możliwej 
•dredzie ze strony wroga i wsHStłim nsebeepieeM*- 
itwom, na które wypadki dotyxhezasowa i jmyaa< 
łe mogą przy ziemi wbeńskiej onraati — wlndaa 
w swem ręku zatrzymać pelcie jraeiadttnęj władny, 
dając Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej mandat W 
zorganizowani© 1 prowadzenie administracji cywil­
nej.

Zebrani postanowili, aby powyfsma opinja praną 
specjalną delegację była zakomunikowana genera­
łów! Żeligowskiemu, delegatowi Rządu polskiego 
RaezkLwiczowi, oraz przedłożona Rządowi w War­
szawie.

PODRńŹ DELEGACJI Wn/ENSKIBJ 
DO WARSZAWY.

Wilno, 18 mwrea.
(E. E.). Celem przeprowadzenia uchwal, 

powziętych na posiedzeniu przedstawicieli u- 
grnpowań, wyjeżdżają do Warszawy razem z  
gen. Żeligowskim i delegatem Raczkiewidzem 
pp. Dąbrowski i Bańkowski. Odpowiedź gen. 
Żeligowskiego Rządowi polskiemu będnie i-  
deutyczna z uchwałą, zapadłą na  posiedzenia 
ugrupowań.

fietł Iiię Ii f e n
Fwryi, 17 maroa.

(PAT.). Havas. Komisja odszkodowań 
wysłała notę do rządu niemieckiego na sku­
tek korespoudenoji z tymie rządem w spra­
wie zapłaty 20 miłjar^ów marek w złocie, 
które Niemcy powinny były zapłacić do 1 aur 
ja, a na poczei której to sumy wypłaciły do­
piero S mityardów. W nocie tej komisja zawia­
damia rząd nreuiieeki, łc  1) Niemcy są obo­
wiązane zapłacić do d. 1 maja 20 miljardów 
marek, 2) że do dnia 23 marca mają złożyć ra ­
mę w wysokości 1 zailjarda na rachunek 12-tu 
miljardów, które są jeszcze winni.

I ifsla R«t
Konferencja Prasowa PI’S, rozpoczyna się 

dzisiaj o godz.' 42 w południe w lokalu Związ­
ku Polskich Posłów Socjalistycznych w Sej­
mie. Sekretarjat Generalny.

Odczyt. Jutro w teouza Powszechnym (Ghłoł- 
na 28) o godz. 11 % tow.-$K«rt Barlicki wygłosi od­
czyt, urządzony rtaraedem Wydziału kuilurahroe- 
świajowego dzielnicy Jerozolimsikiej, n. t. „O Juda­
szu Słowackim" Bilety są do nabycia w lokalu dzirt 
nicy (Chłodua 41), w OKJB. (Al. Jarozoi.), oraz w 

! dniu odczytu przy wejściu, w ceoie mk. 20.
Kolejowa org. PPS. Dziś o godz. 5 w łoktła 

OKR. (Al. Jerozolini&kie 56) odbędzie się posiedra. 
nie Komitetu i mężów zaufania Kolejowej org. PP8.

Dzielnic* Ochota. Julw o godz. 4 pp. w lokalu 
dzielnicy (Grójecka 45, m. 86) odbędzie się ogótoe 
zebranie członków, na którem tow, Stefan Dewoto* 
Id wygłosi referat polityczny.

Zabawa taneema. Dziś o gad*. 9 wiec*, w loka­
lu OKR. (AL Jerozolimskie 56) odbędzie *ię sabrt 
wa taneczna, urządzona staraniem Klubu tnacdsU- 
nhtńw. Bilety są do nabycia w OKR. (AL Jeresal. 
56) w renie mk. 100 dla członków za ekazaaiem la- 
ghymacji partyjnej, oraz dla gości po mk, 150.

FiDIIUttuWfa
Ze Związku Metalowców, Leszno 53. Wydsiai 

ewidencyjay wzywa do wymiany książeczek eBoo- 
bowskich z roku 1920 na rok 1821 najdalej do 1-go 
kwietnia r. b. Weuyscy ci, którzy tego nie uczynią 
w oznaczonym iennimią utracą prawa eetanltowrtcto 
i będą musieli rajpiseć się pomowmte, jako nowi 
członkowie. Wzywa się również Zarząd Sekcji th U  
ników i grawerów do zloietóa starych książeczek, 
w celu zamiany aa nowe, w terminie do 1 kwietni* 
r. b.

Co to raaesy? Dowiadojeray sdę, *e szef rejoofU 
II Oddziału budowlano - kwaterunkowego pray 
warszawskiej cytadeli, p. Bartosiewioz, oświadesyl 
robotnikom, ii w daću dzisiejszym, wskutek przy* 
padających imienin Naczelnika Peóstwą, nie wypła­
ci robotnikom należnej im tygodniowej pensji tt 
Należy również nadmienić, że p. Bartosłewiea «r» 
chciał pensji tej wypłacić w dniu wcztorajszyu, a tą 
postanowił uczynić to dopiero po niedzieli, uważa­
jąc widocznie, ii robotnicy najlepiej uraczą imienł* 
ny, jeśli nie będą mirtł co jeść..

Zadziwiające roromouaiLie!



6 i>R O B O T N I K", s o b o t a, 19 marca 1921 r. Nr. 73

popierajsie 
sws.e pismo codzienne!
Rozmaitości.

Żakowska napaść. W Wiedniu mial się odbyć 
Da uniwersytecie odczyt tow. dr. Otto Bauera z  oka- 
jji rocznicy komuny parywkiej. Na saię wdarły się 
śeki atałdenckie, należące do partji narodowo-n.o- 
ntiecfkiej i krzykiem i wrzaskiem usaiowaiy przesz­
kodzić mówcy. W końcu wszczęta się bójka, pod­
czas której lekko poturbowano takie to w. Bauera,

D R U G A  L O T E IU A  PAN STW G W a !

P ^ ta  klasa — Gsmy dz;cń.
G1 ów ńejaze wygrane:

Mik. 300 000 ur. 3187. 
Mk. 50 000 ar. 51778.
Mk. SOOOOnr. 4083.
Mik. 15 000 a-ry 4379, 73967. 
Mk. 10000 a-ry 81159, 42497, 57555, 71923 

74362.
Mk. 5 000 n-ry 22850, 23921, 29499, 37290, 

$7603, 40099, 46090, 47023, 49155, 50407,
62389, 54576, 54645, 63844, 60148, 71262, 9181.

3000 a  ry 506, 8649, 20785, 30508, 
31669, 33049, 36127, 44956, 52185, 65218,
66195, 70096, 73759.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Dolary sprz. 815, kupno 790, tran*. 805.
Marki niemieckie sprz. 1320, kupno 12.70 

iraaz. 18—12.90.

C ~ Y  M  S K  S*. M roczkow ski
9 (h l,  e r s y n a c a n ) ,

P s iś i a  w. In ży n ie r M aoford  z e  sw ym  
nacizw. w y n a laza iem i

„łajna,ay im  eijstiitzaj".
 Pozatym 14 efektownych fltrakcyj.

K r o m k a .
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.
Rosk’ad eiśmenia: Wysokie caśmeuie nad Besa- 

rabją i  Hiaspafiją, n il barotnetryczny na północy 
Aaglji.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym (ou poluotyy: Doec pogouiue, potom wzrua* 
saelwiurzenut, ciepio, wiatr z  poiudnia, potem z po- 
IwŁuo-zacńoau. ttanUaein mgliste.

l* w»gi a tlnJa 18.111 19Zi r.: W dniu wczoraj­
szym pauijuaia wc,^z jesicze nucńa i uiep,a pogoda 
typu aaiycy klonaiuego o dużem wahaniu tempera­

tur skrajny eh (10.5). Wahaniu temu sprzyja, jak 
wiadomo, silne nagrzewanie dzienne i wypromie. 
niowj'wanie nacne wskutek braku zachmurzenia, 
oraz dość ma:ej zawartości pary wodnej w powie­
trzu. Przewidywać jednak można, ie  okres suszy 
(od 10 dni w Warszawie nie padał deszcz) wkrótce 
ju i przerwany aostame przez niewielkie choćby o- 
pady wskutek przybliżenia się wtu Polsee niżu baro- 
metrycznego, leżącego nad Anglją, Na wybrzem 
Francji i Norwegji oraz w Aaglji pedały' wczorąj 
draba© deszcze a  w Polsce stwierdzić było można 
wprawdzie jeszcze nie wzrost zachmurzenia, lecz 
wilgotności. Mianowicie zawartość pary wodnej w 
powietrzu, która w ciągu dni ostatnich wynosiła w 
goriziiioach popołudniowych niespełna 60%, wzrosła 
wczoraj do 80% , co wraz z innymi czynnikami 
(spadek ciśnienia) stwierdza zbliżanie się wilgot­
niejszych mas powietrza, należących już do ofcsza. 
ru  niżu barameteyczaego.

Temperatura naj wyższa wynosiła wczoraj w War­
szawie 14,1, najniższa 0,7 stopnia.

ZEBRANIA I ODCZYTY. . ,
Zarząd Związku Inwalidów Wojennych zawia­

damia swych etioaków, ie  w niedzielę dnia 20 b. ra. 
o  godz. 12rej w południe wygłosi major Eiie odczyt 
na temat: „Traktat Weraalski a inwalidzi**, po 
skończonym odczycie odbędzie się seans kiuemjip- 
graiicMiy, na którym przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa.
W Ł A D K I .

KATASTROFA KOLEJOWA.
(m) Wczoraj o g. 2 m. 9 po północy na 103 kim. 

na przystanku Wielka, w pobliżu Ku^ua, nastąpiło 
zderzmie powąju wojskowego nr. 485, idącego % 
stronę Kutna, z pociągiem towarowym nr. 2492, idę. 
cym w stronę Łowicza. Skutki zderzenia były fatalno. 
Zabici wsiali aa miejscu: porucznik, kobieta i 6 żoł­
nierzy. Ciężko ranna: 12 wojskowych i kobieta, lżej 
rannych jest kilkunastu wojskowych.

Dwa parowozy uszkodzone, zaś 4 wagony ro* 
bile zupełnie. Tor kolejowy na pewnej przestrzeń* 
jest usnkcdzony. Przyczyna katastrofy: przejechanie 
sygnału praea pociąg towarowy. Dochodzenie pav- 
wadzi prokwalor, pray udziale policji kolejowej.

(m) Zastrzelenie dziecka. Żołnierz kompanii 
artylorji amunicyjnej, stacjonujący w  cytadeli. Kon­
stanty Karbow ias, podczas strzelania do ceiu na po­
sesja mr. 68 pray u l  Szczęśliwtckioj. postrzelił 9-tot- 
uią Kazirniorę Czerwińską, awmi-eezkaią przy ul. 
Projektowanej 4. zadając jej ranę w jamę brzusz- 
51®4, Dziecko przed przybyciem lekarza pogotowia 
zyci© zakończyło, Karbawiatka aresztowano.

(m) . Udaremniona ucieczka. Nocy wczorajszej 
naczelnik warty w urzędzie śledczym, p. Ozmtkie- 
wjcz, sprawdzając areszt przy tym urzędzie. spo­
strzegł, podm ą pukania mtotkiem, i© jeoea z p rę­
tów żelaznych w oknie ceh nr. 1 na i i  piętrze, nie 
oddawał oa.eżylego dźwięku. Po aasagóiuwam o- 
bejraeaiia okazało się, że krata jest wokoło przepi­
to *\ lora, ręcz uu* map-oznaki aaczcOoiy zaklejone my- 
u«ew. W cela tej by»o ogonem w  aaesztainiOw, w tej 
iócaoie 6 bardzo nueoezp.eoz^yon opryoauow. ujęiycu 
w ostatnich narach. L.-.rajje przypaisazatiaio, ze po 
w rastan ia  się za kratę, zoo je schwytaliby się ryn­
ny i  uc.ekii na dach, lecz dzięki caujnoócr naczelni­
ka warty, ucieczkę udaremniono,

(m) Rozboje samochodowo. Samochód wojaku.

wy, prowadzony przez szofera garażu zamkowego 
Komana Źoehowskiego, przed domem nr. 18 przy 
ud. Fabrycznej przejechał liarounę W.©mińską, za­
mieszkałą w tymże damn. Lekarz pogotowia stwier­
dził u niej rany na głowie i po opalrunku pozos ar 
wił chorą na miejscu. Szofera aresztował komen­
dant policji samochodowej.

— Ustalono, że samochód or. 18G1, który wcsso. 
raj przejechał na śmierć na ul. Dziciej, przed do­
mem nr. 63, robotnika 18-Ietoiego Wacława Narwo- 
sza należy do Oskara Saetngera, prezesa Tow. Akc. 
pabianickiej fabryki papieru,

(tu) Mil jonowa kradzież. Z mieszkania Zysma- 
■na Treilera (Nalewki 11) skradziono, aa potuocą 
podTObionego klucza, biżuterję. ubrania, gotówką 
150,000 mik, i pożyczki państwowej za 5,000 mk. 
Poszkodowany oblicza straty na sumę tniljoaa mk.

(m) Wybuch granatu. Wczoraj oko>’o godz. 6 % 
rano idący do pracy robotnik z zuk.udów drukar- 
sko-Lntrołigatorekicii Józefa Leśniewskiego, 50-!etal 
Ignacy Stępień (Chmielna 8) znalazł na chodnika, 
wprosi gmachu dyrekcji dworca głównego w Ale­
jach Jerozolimskich a r  90, granat ręczny w formie 
jajka. Stępień zaczął manipulować tym granatem, 
chcą go rozkręcić. W czasie tej czynności nastąpi i 
silny wybuch. Skutki wybuchu by’y faUttoe. Wsku­
tek oberwania lewej ręki oraz poszarpania twarzy 
i głowy odiaaiikamd pocisku, Stępień poniósł śmierć 
na miejscu. Zabity pracował 22 lata we wspomnia­
nej firmie. Pozostawił żonę i córkę.

W pobliżu miejsca strasznego wypadku poKcja 
z  I komis, kolejowego znalazła jeszcze dwa podo­
bne granaty ręczne, fstaueje przypuszczenie, że gra­
naty zostały porzucone przez przechodzące wojska, 
gdyż w ciągu ub sześciu miesięcy policja ha uli­
cach w obrębie dworców ghównego i kaliskiego zna­
lazła 12 sztuk granatów.

Na miejsce wypadku przyjechały władae połt- 
cyjno-śledcze, które prowadzą dochodzeade.

Z sądów.
Aptekarze w opalach.

Praed Sądem pekoju 18 okręgu at. m. W araa-
wy atowal świeżo w charakterze oskarżonego prze* 
władzę policyjną p. Wacław Stypiósiki, wiaćciciel 
apteki przy uL Dzikiej, pod zarzutem zamyikaoia 
apteki whreiw przepisom o unormowaniu czasu 
iunkcjomcwania aptek.

Apteka moja — dowodził oskarżony—była za­
mknięta w d. 6 lubego, ponieważ w dniu tym nie 
przypadał dyżur „rejonowy*4, ustanowiony okólni­
kiem inspektora okręgowego urzędu zdrowia; o tem 
zaś, ie  apteki powiiaay być otiwajrte kaidodziennie 
od 9-ej rano do 10-ęj wuecaór, apteki otrzymały za­
wiadomienie dopiero 8 lutego r. b. 'Trudno : resztą 
dopuścić, aby us‘‘awa i  prawodawca dbali tylko o 
najemnika, pozbawiali zaś wszelkiej ochrany wła­
ściciela - pracownika co do ^godzinnego dnia pra­
cy; wszakże ja, jako właśi-icieJ-pracow: uk, me mo­
gę być zmuszony do trzymania aiptelsi otwartej 
przez godzin 13.

Z błędnego zapatrywania, na tę  kweatję wy­
prowadzi’ aptekarza Sąd (sędzią prze w. Sziołceo- 
wald) w swoich obszernych motywach wyroku:

Zamykanie apteki, zwłaezcza w dzień, nawet 
świąteczny — mówi Sąd — i  pozbawienie w ten 
sposób ludności środków leczniczych, czasem na­
tychmiastowo poiiirzeo-ijcii, jest człnem wysoce i że 
ńszecai miar nieetycznym i  uuediuazkiiin, — czynom, 
który, jak w crtorooacu krwuwaiu nmprz., może po­
wodować xutóiępij“w<i bardzo męzkae, nie wyłącza­
jąc nawet śmteroi; w oetąuaich laaśach—mając na 
uwaaze niejednokrotne slrajai pracowników w ap­
tekach — etyka aptekarska wugóie zdradza tena&iu 
cję zniżkową, przeciwko czemu należy odpowiednio

i reagować. Zgodni© * isemejącemi i uiezniiemonenii 
przepisami prawa — brzmią dotej motywy audu — 
apteki winny być przez cai\ uzień otwarfe i żadne 
roapottzfjdzenia inspektora zdrowia nie mogą prawa 
tego zmienić i rozporządzenie taicie nie może być 

I uważane za prawne, a jako takie, wytconaniu ni© 
j podlegało.

Że powyższe rozporządzeni® uważało za niele­
galne i MinisłerjUTO. Zdrowia Publicznego i Miai- 
sterjum Pracy i Opieki Spoieesnej. — świadczy wy. 
dany okólnik, og-oszxmy w „Monitorze** z d. 22 lip- 

; ca 1930 r., opiewający, iż zamykanie apteki od 9-ej 
i rano do 10-ej wiecz. ule jest dozwolone pod jak m  

by to nie było pretekstem.
Uważając tedy oskarżenie Zl strony policji za 

usprawiedliwione. Sąd skazuje apiekairza ua 10UO 
mik. grzywny, lub 2 nu«Mące<aresztu i 100 mk, o- 
płat sądowych.

Teałr i fliszyka.
Z Opery. Dziś „Violetta** w świetnej obsadzie.
Teatr Rozmaitości. Gza i  jutro komedte Sha- 

w*a „ C m a i Kleopatra**.
Toatr Polski. Dziś i jutro sztuka Żeromskiego 

-Biltia rękawiczka*'.
Teatr Reduta gra dziś komedję CkeŁmickiego 

„Wojna i miłość4*.
Teatr Maty. Dziś „Cierpki owoc“.
Teatr Dramatyczny. Dziś o g. 4 pp. .Kopciu­

szek4 iii* młodzieży, wiecz. ,„Na.pji©ou i j oaej iaa--.
Teatr Praski gra w dalszym ciągu dramat hi­

storyczny „Obrana Częslochowy14.
Teatr Powszechny występuj© dziś z premiera 

komedji T. Baviera „Ubezinaik wai^zaw«ld“j
Koncerty kameralne Międzyzwiązkowej Komi­

sji kulturalno - artystycznej. Biuro Cen train® zawia­
damia czio:ków Związków, iż zapisy na bilety abo- 
namootow© na boncór^y przyjmują poszczególne 
związki, oraz Biuro Centralne do 20.111 włącznie 
Bracka 18. lMerwssy koncert dnia 21 marca. Przed­
stawienie abonamentowe w tealrze Rozimi.tości od­
będzie się 23 marca, w Reducie 30 marca i Praskim 
1 kwietnia. Przedstawieni© abonamentowe grupy D 
w teatrze Polskim 21 w poniedziałek.

POKWITOWANIA^ '
Na plebiscyt górn»-ślą»ld.

W dniu imienin drogiej naszej maiki ś. p. Józp. 
fy z Tokarskich ibytskiej, zamiast nabożeństwa i  
kwiatów na grób — składają inżynierowie Steniaią- 
wowie Trylscy mk. 300.

,W. M. mk. 500.
Od robotników fabr. Ambrożewicza mk. 4400-
Od robotników warsztatowych Kołakowskiego

1 Ukmowskiego. jako karę za niewłaściwe zacho­
wanie się  na ulicy — mk. 100.

Pracownicy firmy „Langner*4 mik. 800.
P  Beiińska z  ul. Leszczyńskiej ar, 9, jako kara 

za ubliżenie wejsku polskiemu, mk. 100.
Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 

okieimy od lokatorów s domu tur. 38 pray ml 
Nalewki.

Ghuaa mik. 200. Tyibor iak. 100. Berman mk. 
200, vveutsifeia tuk. 145, Bod jon mk, 100, Zecernia 
g&aetty ,gJ©r Mocuciit * mk. 80, Biejwejse uik. 50, 
Potaż mk. 60. Redakcja „Moment", mk. 110, ilop- 
mau mk. 80. Chain mik. 90, Bul kia mk. 10, Prusak 
mk. 50, Rabin mk, 40, Różański m i. 40, Bo«reii- 
stein mik. 100.

Na iundiis* prasowy „Glosa Kobiet44.
Listu składkowa mir. 2/. Leui-anu w Żyrardowie 

na wuecu on, U marca b, r . po referacie tow Le. 
wianki tuk. 2021 90 fen. , ,

Na ecie ..-RoWtnfk*14,
Za moje uiewteściwe zocoowaui© się mk. 800-

M S | t s ń S 2 E Q

Iow. Îkc. Wyrobów Kapeluszowych

P O L E C A : ( e g z .  o d  1 8 2 8  ? . ) .

K A P E L U S Z E  8 Ę 8 K I E
0K A 2

s s łu m p /  d am sk ie  i m ęsk ie . 
P r z e d s t a w ic ie le  P A U L  & T A U B E N F E L D

SW ad— WABSZAWA, BIELANStfA Nr. 3.
S P 8 2 E B A 2  W Y Ł Ą C Z f i iC  H U R T O W A .

źródło zakupów d la  w rszy stk lo h  1 1
Wielki wybór m a n u fa k tu r y  wełnianej, 

póiwełnlanej, m a n u fa k tu r y  t iia K j, Ju jg i, au i-dutką. wuuwr.a 
damskie 750 mk., m ę s k ie  3100. Ś ly d ła  t o a le t *  wie. ń w ą ź ś z .* ,  

w id ły . Hurt i d a ta !  p o ia o a

Dom Handlowy „INTEX1M“
5p. z ogr. odp.

Ś w ię to k r zy sk a  3 3  p o d w ó rz e— p a rte i.

Wspólnika z kapitałem
do prowadzenia, w jednem z prowincjonalnych miast wojewódzkich, 
szarpalnl (rejsserni) mechanicznej—poszukiwany.

Zgłoszenia w biurze handlowym M, J a g n ią to w s k ia g o  
w  W arszaw ri* S - to  K r zy sk a  11—i piętro o i  1 0 -3  1 od 5 do 7.

S m i n i  K M i i i M i i i
prosi swoich członków do pracy: śiusarzy I m a s z y n is tó w  (tool 
and all round machinist), poszukuje równię/ p ie rw sz e j  klasy 
modelarzy nie należących do Stowarzyszenia. Zgłaszać się 

do biura w Pruszkowie.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R Y B U K t f  A M
od id itiarca r . b. w ychodź pod « e u a a c j4i

K. C zapińsk iego, I. O a szy tisk ie jo , T. , J, 88. K śedzialkow-
skieijO, Łi t. fo& nera i / .  "z^re-nby.

U K a z a ł  s i ę  N r .  O — I O  1 z a w i e r a :
Od Redakcji.—Rozwiane iluzje.-Su . L ic a z ia d k o w sk i. Odbudowe międzynarodówki. T . S z r e n ia ­
w a . W obliczu przesilenia powszechnego, r .  Polski „parlomem- i ,pe^la^nentarny,, rząd p, Witosa. 
IHasza polityka zagraniczna. MwcR /a ^ o t to w y .  Centralizacja ruchu zawodowego. Inteligencja o ru- 
chu zawodowym, btałystyka ruchu zawodowego. Ruch socjalistyczny i zawodowy zagranicą. Zycie ko- 
tttunałfie. o* Luxemburg. Kryzys finansowy gmin a reformy podatkowe. Kronika komunalna. K iad o*  

momot s a « ^ o - it tr c « i.  Kryzys kapitalizmu. Kronika gospodarcza Poiskl t zagraniczna.
u    , W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk..
Kwartalnie zbo mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie I dolara; Cena numeru pojedyrtcze-
g® zu mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pUm

H e o a u o ja  i *t<unMnisir.acjat Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzleń od 10—3 pp. Redaktor 1. Hol ów ko przyjmuje ęodzień 12—1 pp.

_______ ^  Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

i t

ttzmiiś iHerfismśs UMm GrUi&uicB
w Rzeczypospolitej Polskiej

„ K l E U f t o a H A F
Sp. Z ogr. odp.

W arszaw a, M a r s z a łk o w s k a  113, tel. 237-07, 
POLECA:

Masę walcową w wyborowym gatunku, farby czar­
ne drukarskie: ilustracyjną, akcydensową, dzieło­
wą, rotacyjną; farby litograficzne kolorowe; ma­
szynę drukarską pośpieszną 2-cytindrową 6UU x 9UT 
m/m (wewnątrz ramy) fabr. Aichele 4  Bachmenn; pa­
piery drukowe I piśmienne; maszyna rotacyjna do 
drukowania kopert, wydajność &Xk) egz. na go­
dzinę; śtereotypownle z całym kompletem (obję­

tość ramy 260 x 860 m|<n.

yunniH ST przedświąteczne! blu- 
łljM Ł C ssi zki od 300 mk„ suk­
nię od l.SUi, płaszcze od 2ia<c 
kostjumy od 25*jO poleca Br. Un- 
kiewicz Hoża 54, tel. 121-71.

Redaktor uaczelay: dr. F. tfwtL

El. Ie4 13. GeMa
powrócił. Chor. s k o r y  i w ą . t s r .  
Kosmet. 6 f  pól—8 pp. i do 10 r. 

W sp ó ln a  52 ,

szafkowy, skrzynkę 
 muzyczną, ręczną har-

moiiję, maszynę do szycia (ięcz- 
ną) nuśtawKę dziecięcą, stoim ma­
honiowy, lornetę, maszynkę „sa- 
m ogolenie”, męskie angielskie 
paito jesienne, parę butów j8, 
niklową brzytwę sprzedam tanio. 
Zielna 19 mieszk. trzy.

îtaozDidf • belleUystyki ^ do­
brze utrzymany sprzedam  Praga 
tarchom ińska 3- 9.

®ngie!ska błyszcząca, 
fildeszyn, jedwabna 

w najnowszych Kolorach naaeszła. 
L Władysław Nalewki 11 w pod­
wórzu.

kartę odroczenia na 
.  'Uaa imię Jakooa Dawida 

Marynowera. DziKa 46.

Ou&ito w aruRarui »Hoł)otuika“. Waceeka 7, Wydawca; Jtoda JSacs. F. t .  8 .


